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Targi Krajowe „Jesień — 80”

24000 wyrobów

Polsko - szwedzka 
współpraca 

gospodarcza
W Warszawie obradowała 

XI sesja Polsko-Szwedzkiej 
Komisji Mieszanej do spraw 
Współpracy Gospodarczej, Prze 
myślowej, Technicznej i Nau­
kowej. Dokonano oceny wza­
jemnych stosunków gospodar­
czych; przedyskutowano kie­
runki i możliwości ich dalsze­
go rozwoju. Określono dzie­
dziny, w których współpraca 
rokuje najlepsze rezultaty, 
jak m. in. prżemysł maszyno­
wy, hutnictwo i przemysł 
drobny; rozwijana będzie tak­
że współpraca na rynkach 
krajów trzecich.

*
W Polsce przebywa również 

delegacja Zjednoczenia Szwedz 
kich Przedsiębiorstw Państwo­
wych Liczne przedsiębiorstwa 
wchodzące w skład tego kon­
cernu — m. in. Kalmar LMY, 
Kockums, LKAB czy SMT — 
mają od lat ugruntowane kon­
takty z Polską. Prezydent 
zjednoczenia Per Skoeld wy­
raził gotowość pogłębienia 
tych kontaktów poprzez dal­
szy rozwój wymiany handlo­
wej. kooperacji przemysłowej 
i współpracy na rynkach kra­
jów trzecich. Stwierdził on, 
że wysiłki na rzecz zwiększe­
nia wzajemnie korzystnego 
handlu mają dla Szwecji szcze 
gólne znaczenie. Polska repre­
zentuje bowiem duży rynek 
położony w geograficznym są­
siedztwie. (PAP)

NIK bada działalność
Komitetu do Spraw

Radia i TV
Jak informuje PAP — na 

podstawie decyzji prezesa Ra 
dy Ministrów Najwyższa Izba 
Kontroli prowadzi komplekso 
we badania działalności Korni 
tetu do Spraw Radia i Tele­
wizji za ubiegły okres. (PAP)

Premier J. Pińkowski na partyjnej naradzie w Poznaniu

Tylko rzetelną pracą
można wesprzeć proces odnowy

Wczoraj w Poznaniu odbyła 
się wojewódzka narada akty­
wu partyjnego poświęcona o- 
cenie sytuacji społeczno-poli­
tycznej w Poznańskiem oraz 
omówieniu zadań wojewódz­
kiej organizacji partyjnej w 
najbliższym okresie. W obra­
dach uczestniczył członek Biu 
ra Politycznego KC PZPR, 
premier Józef Pińkowski.

Wprowadzenie do dyskusji 
wygłosił I sekretarz KW PZPR 
w Poznaniu — Jerzy Zasada. 
Stwierdził on, że przeżyliśmy 
niedawno najpoważniejszy kry 
zys w dziejach Polski Ludo­
wej. Dzięki mądrości klasy ro 
botnicze j, rozwadze i woli roz 
wiązania nabrzmiałych próbie 
mów nie doszło do tragedii. 
Strajki i przerwy w pracy spo 
wodowały, że w sierpniu do 
pełnego zrealizowania zadań 
planowych zabrakło 10 pro­
cent, czyli produkcji war­
tości około miliarda złotych. 
W najtrudniejszym okresie do 
brze pracowały m. in. załogi 
HCP, kolejarze, pracownicy 
transportu resortowego. Dzię­
ki temu organizmy miast Po­
znańskiego i gospodarka wo­
jewództwa nie poniosły więk­
szego uszczerbku. Mimo pew­
nej poprawy zaopatrzenia na­
dal odczuwa się braki m. in. 
mięsa, ryb, proszków do pra­
nia, szamponów,- bielizny, nie, 
których artykułów gospodar­
stwa domowego i odzieży dla 
dzieci. Mimo niedoborów ce­
mentu, nieźle pracują budowla 
ni. Władze wojewódzkie czy­
nią starania o rozładowanie w 
Poznaniu problemu braku wo 
dy i taboru dla komunikacji 
miejskiej. Mówca zasygnałizo 
wał niepokojącą sytuację w 
rolnictwie. Mniej zebrano ziar

mów.

na rzepakowego, zapowSsaBa 
się też gorszy zbiór buraków 
cukrowych, ziemniaków i sia­
na. Wpływa to na mniejszy 
niż planowano skup żywca.

J. Zasada stwierdził, że uza 
sadniony protest robotniczy po 
woduje aktywizowanie się sił. 
antysocjalistycznych. Wobec 
konieczności naprawy sposo­
bów działania związków za­
wodowych, administracji ,i m 
stancji partyjnych trzeba do­
konać oceny postaw i działal­
ności ludzi, którzy się nie 
sprawdzili, trzeba wyciągać 
wnioski z błędów i wypaczeń 
minionych lat. Ale dyskutując 
nie można zapominać o co 
dziennej rzetelnej pracy. Tyl­
ko wypracowanie potrzebnej 
ilości towarów może zapewnić 
pełną realizację zgłoszonych 
postulatów i, zobowiązań rzą­
du. I sekretarz KW podzięko­
wał działaczom partyjnym, 
członkom ZSL i SD. bezpartyj 
nym .— aktywowi FJN, któ­
rzy w najtrudniejszych chwi-

W dyskusji wzięli udział: Ka 
roi Domiński z „Mostostalu”, 
Kazimierz Tobiański z Kom­
binatu Budowlanego „Cen­
trum”, Zenon Jaśkowiak z 
HCP, Zdzisław Bartol z Węzła 
PKP, Andrzej Uryzaj z Po­
znańskiej Fabryki Maszyn 
Żniwnych, Ryszard Tomaszew 
śki z „Wiepofamy”, Krystyna 
Nowak z Wojewódzkiego 
Przedsiębiorstwa Handlu Wew 
nętrznego, Maria Musielak z 
Brodnicy i Bogumił Janicki z 
PFMŻ. Omówiono przyczyny 
kryzysu, różne aspekty bieżą­
cej sytuacji w województwie 
oraz sposoby i możliwości na­
prawy sytuacji i likwida­
cji zapóźnień. Stwierdzono, 
że ludzi nurtują sprawy 
socjalno-bytowe, że informa­
cja ciągle jeszcze jest spóżnio 
na i niepełna. Aby można by­
ło prowadzić dialog ze społe-

Dokończenie na str. 2

w ofercie
Na rozpoczętych wczoraj w 

Poznaniu Targach Krajowych 
„Jesień - 8®”’ rozstrzygają się 
sprawy zaopatrzenia sklepów 
w artykuły przemysłowe i nie­
które spożywcze w I półroczu 
1981. Rozmowy przedstawicie­
li handlu i przemysłu nie są 
łatwe, a decydują o tym Wy­
stępujące rozbieżności między 
zapotrzebowaniem i obecnymi 
możliwościami produkcyjnymi. 
Podejmuje się różne starania 
o to, aby do sklepów trafiły 
przede wszystkim najbardziej 
potrzebne towary. W obecnej 
sytuacji nie można dopuścić 
do zakupu wyrobów, które 
później, nie znajdując nabyw­
ców, zalegać będą w magazy­
nach. Szkoda na to surowców 
i energii, a także ludzkiego 
wysiłku.

Zgodnie z tradycją, duże za­
interesowanie handlu towarzy­
szy propozycjom rzemiosła. Są 
one ciekawsze od ubiegłorocz­
nych. potwierdzają lepsze do­
stosowanie się poszczególnych 
spółdzielni do oczekiwań i 
wymagań kupujących. W Po­
znaniu rzemiosło prezentuje 
24 000 wyrobów, a przewiń 
wana wartość dostaw w I pół­
roczu 1981 wynosi 3,6 miliarda 
złotych. Przyglądając się eks­
pozycji, nie sposób nie zauwa­
żyć dalszej poprawy jakości i 
wzornictwa. Te sprawy zaj­
mują czołowe miejsce w dzia­
łalności Centralnego Związku 
Rzemiosła na rzecz rynku. 
Także samj rzemieślnicy dbają 
o standard produkowanych 
wyrobów. Wiedzą bowiem o

Powołanie komisji rządowych
dla realizacji porozumień zawartych z MKS

Jak dowiaduje się PAP, pre 
zes Rady Ministrów powołał 
komisję mieszaną do spraw 
nadzoru nad realizacją proto­
kołu ustaleń zawartego pomię 
dzy komisją rządową a Mię­
dzyzakładowym Komitetem 
Strajkowym w Szczecinie. 
Przewodniczącym komisji jest 
wicepremier Kazimierz Bar 
cikowski. Jej zadaniem będzie 
czuwanie nad realizacją u- 
staleń zawartych w protoko-, 
le porozumienia oraz systema­
tyczne informowanie rządu o 
przebiegu prac komisji.

Premier powołał także peł­
nomocnika Rady Ministrów do 
spraw nadzoru nad realizacją 
ustaleń ujętych w protokole 
porozumienia zawartego mię­
dzy komisją rządową a Mię­
dzyzakładowym Komitetem 
Strajkowym w Gdańsku, po­
wierzając tę funkcję ministro 
wi przemysłu maszyn ciężkich 
i rolniczych — Andrzejowi

rzemiosła
tym. że towary nie spełniające 
wymagań klientów niewielkie 
mają szanse, aby trafić na pół­
ki sklepów.

W tegorocznej ekspozycji 
najwięcej jest wyrobów meta­
lowych (około 50 procent ofer­
ty) i artykułów z grupy 1001 
drobiazgów (pół miliarda zło­
tych). Ponadto rzemiosło pro­
ponuje handlowi wyroby elek­
trotechniczne i z drewna, che­
miczne i z tworzyw sztucz­
nych, kaletnicze, szkolne, biu­
rowe, zabawki i konfekcję.

Przygotowane zostały im­
prezy towarzyszące rozmowo. ' 
handlowym, majace duży 
wpływ na wielkie i rodzaj 
rzemieślniczej produkcji. Są 
to wystawy pod hasłem „Szu­
kamy producentów”, zorgani­
zowane przez „Polmozbyt” 
oraz Ministerstwo Zdrowia i 
Opieki Społecznej, giełda ma­
teriałowa oraz wymiana nad­
wyżek porpiędzy rzemieślni­
czymi domami towarowymi. 
W Poznaniu podpisane zosta­
nie porozumienie, początkują­
ce bliższą współpracę CZR i 
RSW „Prasa — Książką — 
Ruch”.

W Targach Krajowych „Je­
sień - 80” uczestniczy łącznie 
280 spółdzielni. Najwięcej to­
warów proponuje handlowi 
Izba Rzemieślnicza w Warsza­
wie (za 870 milionów złotych), 
wyprzedzająca poznańską (450 
milionów złotych). Oferta Izby 
Rzemieślniczej w Kaliszu wy­
nosi 35 milionów złotych, (pik)

Jedynakowi. Do obowiązków 
pełnomocnika należeć będzie 
kontrola terminów i koordy­
nacja opracowywania materia 
łów i projektów aktów praw 
nych dotyczących rozwiązań 
problemów ujętych w poro­
zumieniu, w konsultacji z za­
interesowanymi resortami i 
władzami wojewódzkimi oraz 
bieżące informowanie rządu 
o stanie realizacji ustaleń.

Prezes Rady Ministrów po­
wołał komisję mieszaną do 
spraw nadzoru nad realiza­
cją ustaleń zawartych w pro­
tokole porozumienia podpisa­
nego przez komisję rządową i 
MKS w województwie kato­
wickim, której przewodniczą­
cym jest minister górnictwa 
— Włodzimierz Lejczak oraz 
komisję do rozpatrzenia postu 
latów i wniosków zgłoszonych 
przez załogi przemysłu hutni-
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Rozmowy delegacji 
amerykańskiej w Pekinie

Prowadzący w Pekinie roz­
mowy na czele delegacji eks­
pertów amerykańskich zastęp­
ca ministra obrony narodowej 
USA William Perry oświad­
czył dziennikarzom, że USA. 
udzieliły dotychczas i w naj­
bliższym czasie mają zamiar 
udzielić Chinom około 400 li­
cencji na urządzenia i wyroby 
przemysłowe, które mogłyby 
być częściowo wykorzystane 
do urządzeń wojskowych. Li­
cencje te obejmują również

Czao Cy-jang premierem ChRL
Chiny mają od środy ofi­

cjalnie nowego premiera i
trzech nowych wicepremie­
rów. W ostatnim dniu obrad 
sesji plenarnej Ogólnochiń-
skiego Zgromadzenia Przed­
stawicieli Ludowych, zatwier­
dzono rezygnację premiera 
Hua Kuo-fenga i aż 7 wice­
premierów. Nowym premie­
rem jest 61-letni dotychczaso­
wy wicepremier Czao Cy-jang, 
do wiosny br. I sekretarz par­
tyjny prowincij Syczuan. Licz­
bę wicepremierów zmniejszo­
no z l8 do 13. Oficjalną przy­
czyną zmian jest chęć rozdzie­
lenia stanowisk partyjnych i 
państwowych, uwolnienie przy 
wódców partyjnych od bieżą­
cej pracy rządowej oraz pew­
ne odmłodzenie rządu. W rze­

wysoce nowoczesne kompu­
tery.

Chiny nie mają zamiaru 
zmniejszyć swego zapotrzebo­
wania na technologię amery- 
kańską i nadal obejmuje ono 
wiele produktów.

Szef delegacji amerykań­
skiej potwierdził, że w toku 
obecnych rozmów zaaprobo­
wano zawarcie kilkunastu kon 
traktów, które zostaną podpi­
sane w ciągu kilku najbliż­
szych miesięcy. (PAP) 

czywistości sprawa wygląda 
tak, że nowy premier jest o 
dwa łata starszy od ustępują­
cego i pełni obowiązki człon­
ka Prezydium (Stałego Komi­
tetu) Biura Politycznego KC 
KPCh. Najmłodszy z nowych 
wicepremierów Huang Hua li­
czy 65 lat, zaś najstarszy, 
Czang Ai-ping 70 lat.

W ostatnim dniu sesji wy­
brano też pięciu nowych człon 
ków Stałego Komitetu OZPL, 
wśród których znalazł się naj­
wyższy po dalaj lamie 
zwierzchnik kościoła tybetań­
skiego, panczen lama. Prze­
wodniczącym tego Stałego Ko­
mitetu, czyli formalnie głową 
państwa pozostał nadal 82-let- 
ni marszałek Je Cien-ing.

PAP

Pogrzeb T. Palimąki
10 bm, na Cmentarzu Ko­

munalnym na Powązkach w 
Warszawie odbył się pogrzeb 
Teodora Palimąki, członka KC 
PZPR, wieloletniego działacza 
partyjnego i społecznego.

W kondukcie żałobnym, obok 
najbliższej rodziny zmarłego 
kroczyli: I sekretarz KC 
PZPR Stanisław Kania oraz 
Stanisław Kowalczyk i Emil 
Wojtaszek, a także przewodni­
czący CKR PZPR Jerzy Mu­
szyński, współtowarzysze pra­
cy, przedstawiciele organiza­
cji politycznych i społecznych.

Nad otwartą mogiłą zmar­
łego pożegnał Emil Wojtaszek, 
który przypomniał drogę ży­
ciową Teodora Palimąki, je­
go wkład w rozwój i umoc­
nienie partii, w rozwój Polski 
Ludowej. Przez całe swoje 
aktywne i pracowite życie — 
stwierdził mówca — zacho­
wał on trwałość przekonań, 
czystość intencji i postępowa­
nia. Jako człowieka i komu­
nistę cechowała go wiara w 
ideały partii, serdeczna życzli­
wość wobec ludzi.

Kompania Reprezentacyjna 
WP oddała honory wojskowe.

Przy łoskocie werbli na gro­
bie złożono wieńce i wiązanki 
kwiatów od KC PZPR, MSZ, 
MSW, Ministerstwa Zdrowia 
i Opieki Społecznej, ZG 
ZBoWiD, wielu instytucji pań­
stwowych i organizacji spo­
łecznych.

Ceremonię pogrzebową za­
kończyło odegranie „Między­
narodówki”. (PAP)

Depesze gratulacyjne 
do I sekretarza KC PZPR

W związku z wyborem Sta­
nisława Kani na I sekretarza 
KC PZPR nadeszły na jego rę 
ce dalsze depesze gratulacyj­
ne.

Depesze przekazali:
prezydent USA Jimmy Car­

ter;
przewodniczący Prezydium 

KC Związku Komunistów Ju­
gosławii Stevan Doronjski;

sekretarz generalny KC Ko 
munistycznej Partii Wietna­
mu — Le Duan;

sekretarz generalny Francu 
skiej Partii Komunistycznej — 
Georges Marchais;

sekretarz generalny KC Lu­
dowo-Demokratycznej Partii

„Braterstwo broni 80”

Kolejna faza manewrów
Żołnierze sojuszniczych ar­

mii uczestniczący w ćwicze­
niach „Braterstwo broni 80” 
nieustannie zdają bojowy egza 
min. W środę 10 bm. odbyła 
się kolejna faza manewrów, w 
której wzięły udział oddziały: 
Narodowej Armii Ludowej 
NRD, Bułgarskiej Armii Lu- 

Afganistanu, przewodniczący 
Rady Rewolucyjnej, premier 
rządu Afganistańskiej Republi 
ki Demokratycznej — Babrak 
Karma!;

sekretarz generalny Frontu 
Wyzwolenia Narodowego, pre 
zydent Algierskiej Republiki 
Ludowo-Demokratycznej — 
Bendżedid Szadli;

przewodniczący Niemieckiej 
Partii Komunistycznej — Her 
bert Mieś;

sekretarz generalny Włoskiej 
Partii Komunistycznej — Enri 
co Berlinguer;

sekretarz generalny KC Je­
meńskiej Partii Socjalistycz­
nej — Ali Nasser Mohamad.

PAP

dowej, Wojska Polskiego i Sił 
Zbrojnych ZSRR, Ludowa Ma 
rynarka Wojenna NRD i Ma­
rynarka Wojenna PRL. Dzia­
łania toczyły się na północnej 
części terytorium NRD i przy 
ległym akwenie Morza Bałtyc 
kiego. (PAP)

Polska delegacja 
gospodarcza w Moskwie

10 bm. przybyła do Moskwy 
nolska delegacja gospodarcza 
z wiceprezesem Rady Mini­
strów Mieczysławem Jagiel­
skim na czele. W skład dele­
gacji wchodzą: wiceprezes Ra 
dy Ministrów, przewodniczący 
Komisji Planowania przy Ra 
dzie Ministrów Henryk Kisiel, 
minister handlu zagraniczne­
go i gospodarki morskiej, Ry­
szard Karski oraz członkowie 
kierownictw szeregu innych 
resortów gospodarczych.

Odbyło się spotkanie delega 
cji. z zastępcą przewodniczące 
go Rady Ministrów ZSRR, I- 
wanem Archipowem, zastępcą 
przewodniczącego Rady Mini­
strów ZSRR, przewodniczą­
cym Państwowego Komitetu 
Rady Ministrów ZSRR do 
spraw Planowania, Nikołajem 
Bajbakowem oraz pierwszym 
zastępcą ministra handlu za­
granicznego. Michaiłem Kuź- 
minem.

W KC KPZR odbyło się W 
bm. spotkanie wiceprezesa Ra 
dy Ministrów PRL, Mieczysła 
wa Jagielskiego z członkiem. 
Biura Politycznego, sekreta­
rzem KC KPZR, Michaiłem 
Susłowem.

W toku rozmowy, która u- 
płynęła w ciepłej, serdecznej 
atmosferze, Michaił Susłow i 
Mieczysław Jagielski wymie­
niu poglądy na zagadnienia 
interesujące obie strony. (PAP)
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Wczoraj i dzisiaj i

Różnie można załatwiać ludz 
kie sprawy. Jeden sposób 

oparto na regule, iż sprawdza 
się, czy są w tej mierze odgór­
ne dyrektywy; jeśli polecenia 
nie ma — wniosek, czy postula­
ty me mają szans realizacji. 
Można też działać inaczej: gdy 
ktoś przedkłada w zakładzie pra 
cy sprawę, ustala się po mo­
stu, czy istnieją przeciwwskazania 
dla wyjścia pracownikowi na 
przeciw, a jeśli nie — rzecz za­
łatwia się od ręki.

Dużo żalu i rozgoryczenia u lu­
dzi wywoływała właśnie rozparto 
szona do niedawna praktyka me 
respektowania pracowniczych 
spraw ałbo przewlekłego zała­
twiania wniosków. Wiele z nich 
dotyczyło konieczności poprawy 
zaopatrzenia fabryk w surowce, 
budów — w materiały budow- 
lane, transportu — w części za 
mienne. Aby ludzie mogli pra­
cować miarowo, bez zrywów, a 
gospodarka funkcjonowała spraw 
niej. Lecz czas mijał, biegły pół­
rocza, a oznak polepszenia brak 
ło choć sygnały w tych i podob 
nych sprawach biegły do dyrek 
cji, do zjednoczeń i ministerstw.

Najczęściej jednak w grę wcho 
dziły powszednie, ważne dla ro­
botników sprawy: funkcjonowa­
nie wentylacji w fabrykach, o- 
szklenie hal produkcyjnych, brak 
roboczej odzieży, ciepłej wody, 
urządzenie bufetu. W niejednym 
przypadku ludzie me mogli się 
doprosić załatwienia tych pro­
stych kwestii. Mówiono o tym pro 
biernie ostro także na niedaw­
nym plenum .KW PZPR w Po­
znaniu.

Albowiem bardzo często u- 
względnien e wniosków załóg za 
leżało od dyrekcji zakładów pra 
cy, czy od ogniw związkowych. 
Nie stało tam jednakże nieraz 
chęci i energii do samodzielnego, 
szybkiego działania. Nie wszę­
dzie liczono się z głosem robot­
ników.

Jeśli tak było wczoraj, to tak 
nie może być jutro. Bezwzglę­
dnie musf obowiązywać zasada 
uważnego i wnikliwego, spręży­
stego reagowania na pracowni­
cze wnioski.

WP
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czeństwem, trzeba szybko od­
powiadać na najtrudniejsze na 
wet pytania. Zakładom prze­
mysłowym trzeba zapewnić sY 
stematyczną dostawę surow­
ców i materiałów niezbędnych 
do produkcji, handlowi — to­
wary dobrej jakości i w wy­
starczającej ilości, wszystkim 
— rzetelną informację o sytua 
cji w kraju i regionie. Pozwo­
li to m. in. uniknąć zdarzają­
cych się przerw w pracy, de­
zorganizujących życie kraju i 
jego gospodarkę. Nie powinny 
się zdarzać sytuacje, gdy na 
słuszne postulaty załóg brak 
natychmiastowej odpowiedzi, 
kiedy nie realizuje się wnio­
sków możliwych do spełnienia 
od zaraz. Potrzebna jest wnikli 
wa, rzetelna ocena kadr, kry­
terium wykształcenia nie jest 
już wystarczające do udziału 
w sprawowaniu władzy. Lu­
dzie odpowiedzialni za obecną 
sytuację w kraju muszą zo­
stać rozliczeni i pozbawieni 
stanowisk, trzeba jednak bro­
nić tych, którzy swoim pod­
władnym stawiają wysokie wy 
magania lecz mają czyste rę­
ce. Pod adresem środków ma 
sowego przekazu zgłoszono po 
stulat pełnego. ' odpowiedzial­
nego informowania o bieżącej 
sytuacji. Należy — stwierdzo­
no także — dokonać analizy 
działalności i dochodów osób 
prowadzących sklepy w syste 
mie agencyjnym, uważnie przy 
słuchiwać się społecznej kry­
tyce oraz systematycznie wy­
ciągać z niej wnioski.

Po dyskusji głos zabrał pre 
mier Józef Pińkowski. Z całe­
go kraju — stwierdził on — 
nadchodzą pytania o przyczy­
ny kryzysowej sytuacji, o jej 
charakter i ocenę o program 
likwidacji zaniedbań a także 
o to, co winien czynić aktyw, 
aby partia szybko odbudowa­
ła utracone zaufanie. U pod­
staw lipcowych i sierpniowych 
wydarzeń legły błędy w polity 
ce społecznej i gospodarczej o- 
raz w funkcjonowaniu partii 
i państwa. Mimo dużego poten 
cjału gospodarczego, narodziły 
się dysproporcje i hamulce w 
rozwoju kraju, których szybko 
nie da się usunąć. Potrzeb jest 
wiele: w rolnictwie, w budów 
nictwie, zwłaszcza mieszkanio 
wym, w życiu każdej polskiej 
rodziny. Wiele postulatów 
zmian zgłoszono już przed VIII 
Zjazdem partii i wyborami do 
Sejmu, lecz w porę nie podję­
to odpowiednich działań. Nie 
jest jednak prawdą, że socja-

Tylko rzetelną pracą 
można wesprzeć proces odnowy

lizm zrodził przeżywane przez 
nas kłopoty. Przecież to wła­
śnie ten ustrój dał Polsce szan 
sę rozwoju, jakiej nigdy w hi 
storii nie mieliśmy. Dowodzi 
tego dorobek 35-lecia, który 
docenia i szanuje klasa robot­
nicza. Społeczny protest kiero 
wał się przeciwko deforma­
cjom, przeciwko niedostrzega­
niu codziennych potrzeb. W o- 
kresie najtrudniejszych dni 
starano się oddzielić słuszne 
postulaty i przejawy uzasadnio 
nego niezadowolenia od dzia­
łań tych ludzi, którym nie le­
ży na sercu dobro socjalistycz 
nej Polski. Cierpliwie i wy­
trwale szukano porozumienią, 
w którego -wyniku doszło do 
podpisania umowy społecznej. 
Ten właśnie fakt rodzi nadzie 
ję na odbudowę obopólnego za 
ufania społeczeństwa i-władzy. 
Sprawą najważniejszą jest te­
raz przywrócenie normalnego 
rytmu pracy.

Premier przypomniał na­
stępnie główne tezy swojego 
sejmowego exposć. Podkreślił, 
że podwyżkami płac objęte bę 
dą wszystkie grupy zawodowe. 
Rząd po zaprezentowaniu do­
raźnego programu uzdrowie­
nia sytuacji, pracuje nad pro- 

.gramem długofalowym, który 
zostanie zaprezentowany w Sej 
mie pod koniec tego roku. 
Rząd pracuje także nad przy­
wróceniem równowagi rynko­
wej. Potrzebna jest jednak go 
spodarność wszystkich i nad­
robienie strat produkcyjnych,* 
oszczędność we • wszystkich 
dziedzinach życia oraz zdecy­
dowanie się na to, co w bieżą 
cej sytuacji jest do rozwiąza­
nia najpilniejsze. W Polsce do 
zrobienia jest wszędzie bard-ao 
dużo, poczynając od władz cen 
trafnych, kończąc na każdym 
zakładzie produkcyjnym. Mó­
wiąc o ruchu związkowym, J. 
Pińkowski 'stwierdził, że ko­
nieczna jest jego odnowa, lecz 
zarówno kla-sowe jak i nieza­
leżne związki zawodowe dzia­
łać będą na gruncie • socjaliz­
mu. Ludzie pracy w wojewódz’ 
twie poznańskim wykazali w 
minionych tygodniach dużo po 
litycznej dojrzałości, partia 
zaś dzięki -mądrość! swojego 
aktywu i chlubnym tradycjom 
dała dowód, że jest zdolna do 
odważnej samokrytyki. Stano

wi to gwarancję naprawienia 
błędów i przywrócenia leni­
nowskich zasad w życiu spo­
łecznym.

Kończąc naradę Jerzy Zasa­
da zaapelował o surową lecz 
sprawiedliwą ocenę ludzi, o u- 
czo^wą pracę. Społeczeństwo 
województwa poznańskiego — 
stwierdził — nie zawiedzie po 
kładanych w nim nadziei.

W godzinach popołudnio­
wych premięr Józef Pińkow­
ski odwiedził Zakłady HCP ó- 
raz tereny Targóv Krajowych.

☆

Po naradzie prezes Rady 
Ministrów spotkał się z ak­
tywem robotniczym, partyj­
nym i społeczno-gospodarczym 
ZPM H. Cegiblski. Zapoznał 
się z trudną pracą załóg Kuź­
ni, Fabryki Silników Okręto­
wych i Fabryki Wyrobów Tło 
czonych. Najważniejsze próbie 
my związane z wykonaniem 
zadań produkcyjnych, warun­
kami pracy związkowej i par 
tyjnej, a także sprawy socjal­
no-bytowe i mieszkaniowe za 
łogi omówiono podczas spot­
kania z aktywem, w którym 
wzięli udział m. in. także Je­
rzy Zasada i prezydent Po­
znania Władysław Sleboda.

W czasie trudnych dni sierp 
nia, .postawa załogi, jej rozwa 
ga i klasowy instynkt pozwo 
liły wyjść z krytycznej sytua­
cji z robotniczym honorem. 
Podkreślił to w swoim wystą 
pieniu premier, który odpo­
wiedział także na pytania do­
tyczące m. in. zasad regulo­
wania płac, zasiłków rodzin­
nych, kierunków rozwoju bu­
downictwa mieszkaniowego, 
problemów polityki inwesty­
cyjnej, spraw socjalnych itp. 
Premier poinformował, że 
wnioski i postulaty zgłaszane 
przez kolektywy pracownicze 
HCP są „wnikliwie rozpatry­
wane przez kierownictwo resor 
tu”, (zr)

Prezes Rady Miiws-trów zwie 
dził także rozpoczęte wczoraj 
w Poznaniu Targi Krajowe 
„Jesień-80” interesując się głó 
wnie ofertą tych resortów, 
których produkcja ma podsta 
wówe znaczenie dla poprawy

zaopatrzenia społeczeństwa w 
najbardziej poszukiwane wy­
roby, •

Premier przyjrzał się mię­
dzy innymi propozycjom prze 
mysłu lekkiego i maszynowe­
go zwracając szczególną uwa 
gę na realność ich ofert oraz- 
konkretne możliwości zwięk­
szenia dostaw na rynek jesz­
cze w tym roku, jak i perspek 
tywiczne możliwości rozszerzę 
nia produkcji podstawowych 
dla życia społeczeństwa wyro 
bów. Swoje propozycje i uwa 
gi w tym względzie przed­
stawiali zarówno przedstawi­
ciele przemysłu jak i handlów 
cy. (rog)

☆
W Kaliskiem odbyło się w 

dniach 9 i 10 brn. dziewięć re­
jonowych narad środowisko­
wych PZPR we wszystkich dn 
żych skupiskach klasy robot­
niczej regionu.

Wczoraj z udziałem I sekre­
tarza KW PZ^R w Kaliszu 
Zbigniewa Chodyły, wojewody 
kaliskiego Zdzisława Drozda i 
wiceministra komunikacji Ja­
nusza Kamińskiego, debato­
wał aktyw branżowy zakła­
dów produkcyjnych, przedsię­
biorstw i instytucji resortu ko 
munikacji w Ostrowie.

Zagajając dyskusję I sekre­
tarz KW PZPR szeroko omó­
wił aktualną sytuację gospo­
darczą regionu. Po upływie 8 
miesięcy zadań planowych nie 
wykonały 24 przedsiębiorstwa 
przemysłowe. Szczególnie nie­
pokoi występująca tendencja 
do osłabiania tempa w produk 
cji wyrobów z przeznaczeniem 
na bezpośrednie zaopatrzenie 
rynku i eksportu, a przecież 
województwo kaliskie w pro­
dukcji tej ma swój znaczący 
udział. Kierownictwo politycz­
ne i administracyjne woje­
wództwa podejmują decyzje w 
celu zwiększenia produkcji 
rynkowej i na eksport dokona 
jąc przesunięć pewnej części 
potencjału wytwórczego ze sfe 
ry produkcji inwestycyjnej.

Niekorzystna jest również 
sytuacja w budownictwie, zwła 
szcza mieszkaniowym, gdzie 
roczny plan zaawansowany 
jest zaledwie w jednej trze­
ciej. Poważne opóźnienia wy­
stępują także m in w budo­
wie kotłowni osiedlowej w Os

trowie oraz szpitala wojewódz 
kiego w Kaliszu.

Wszystkie starania dla lep­
szego zaopatrzenia ludności w 
artykuły pierwszej potrzeby 
koncentrują się obecnie na 
zwiększeniu dostaw tłuszczów 
zwierzęcych, mięsa i jego prze 
tworów. W sierpniu do sprze­
daży w województwie przezna 
czono dodatkowo 55 ton 
tłuszczów, a we wrześ­
niu — 78 fon, zaś mięsa 
analogicznie 313 oraz 300 ton, 
zaś masła 13 i 14 ton. Poważ­
ne problemy występują w roi 
nictwie, które nie nadąża z ter 
minami zasiewów pod przysz­
łoroczne zbiory. Notuje się ten 
dencje spadkowe w hodowli 
trzody chlewnej i bydła. Obec­
nie we wszystkich gospodar­
stwach toczy się zasadnicza 
dla hodowli batalia, o stworze 
nie własnych zapasów paszo­
wych.

Zbigniew Chc-dyła poinfor­
mował o powołaniu wojewódz­
kiej komisji dla rozpatrzenia 
600 zebranych dotychczas pos­
tulatów i wniosków przekaza 
nych do większości załóg prze 
myślowych województwa ka­
liskiego, które w tych, trud­
nych dniach nie przerwały pra 
cy oraz od tych zakładów i 
przedsiębiorstw, gdzie wsku­
tek narosłych zaniedbań od­
były się, lub trwają strajki os 
trzegawcze.

W dyskusji; która była repre 
zentatywna również dla wszy 
stkich pozostałych narad rejo 
nowych wypowiedziano wiele 
gorzkiej prawdy o konkret­
nych przypadkach tych zanied 
bań — zwłaszcza w sferze wa 
runków socjalno - bytowych.

Przytaczano przykłady kary 
godnego lekceważenia zgłasza­
nych niedawno uwag i postu­
latów w sprawach zaopatrze­
nia w odzież ochronną i środki 
higieny osobistej, nierealności 
planów (gdy brak surowców i 
materiałów), zróżnicowania sta 
wek płacowych i dodatków dla 

tych samych grup zawodowych 
w różnych przedsiębiorstwach 
komunikacyjnych.

Wiele miejsca zajęły sprawy 
niedostatków w zaopatrzeniu 
rynkowym, opóźnień budow­
nictwa mieszkaniowego i je­
go rozdzielnictwa. Z troską 
mówiono o brakach w wyposa 
żeniu technicznym oraz w częś 
ci zamienne w zakładach re­
sortu komunikacji. Wypowia­
dający te uwagi z siłą i prze­
konaniem podkreślali ofiar­
ność załóg robotniczych, któ­
re — jak stwierdził Jan No­
wak, mistrz ZNTK — „chcą 
pracować najlepiej jak tylko 
potrafią i chcą żyć spokojnie, 
ale muszą mieć zagwarantowa 
no warunki do pracy”, (ba)

o d ^5y

Powołanie komisji rządowych
dla realizacji porozumień zawartych z M KS
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czego, na której przewodniczą 
cego powołano ministra hut­
nictwa — Franciszka Kaima.

Powołanie organów, których 
celem będzie czuwanie nad kon 
sekwentną’ realizacją przyjętych 
postulatów stanowi — pisze 
dziennikarz PAP — wyraz ran- 
gi, jaką rząd nadaje wypełnię- troska o wzrost poziomu żydia
niu przyjętych przez siebie obo­
wiązków.

Zobowiązania podjęte przez 
władze i ich realizacja zależy 
w dużej mierze od tego, jak 
kształtować się będzie w najbliż 
szych miesiącach życie gospo­
darcze kraju. Rzecz w tym aby 
prace nad wypełnianiem porożu 
mień przebiegały w atmosferze 
spokoju, aby nom wszystkim to­
warzyszyła świadomość, że słu­
szne postulaty ekonomiczne, do 
tyczące również bardziej spra­
wiedliwego podżiału dochodu 
ttorodowego, odnoszą się w rze 
czywisfości wyłącznie do tego,

Trwają walki w Salwadorze
W Salwadorze wskutek walk 

zginęło w ciągu ostatniej doby 
ponad. 50 osób. W północnej 
części stolicy doszło do starć 
między oddziałem partyzanc- 
kiim i faszystowską bojówką 

co somi własną pracą zdołamy 
wytworzyć. Zadaniem rządu jest 
natomiast — podkreślił to pre­
mier w swym sejmowym wystą­
pieniu — tworzenie zasad bar­
dziej sprawnego funkcjonowa­
nia gospodarki oraz warunków 
dla odnowy rzeczywistego ru­
chu zawodowego, jako repre­
zentanta ludzi pracy.

Poprawa warunków pracy, 

społeczeństwa to obecnie naj­
ważniejsze zadania, jakie posta­
wił przed sobą rząd w niełat­
wych przecież uwarunkowaniach 
gospodarczych. Nie może on jed 
nok podejmować zobowiązań po 
nad miarę realnych możliwości. 
W interesie całego narodu nie 
leży obecnie mnożenie postula­
tów ekonomicznych. Ich lista 
rozrosłaby się w ten sposób po 
nad pułap, jaki wyznacza nasz 
potencjał gospodarczy oraz ko­
nieczność bezwzględnego prze­
strzegania zasady solidnego kon 
trahenta w stosunkach handlo­
wych z zagranicą. (PAP)

Orden. Bojówka została ziikwi 
dawana.

W San Salvador poinformo 
wano oficjalnie, że trwający od 
kilku dni kryzys rządowy zo 
stał zeżegnany (PAP)

Ostrzelano kwateroc

sił ONZ w Libanie
Separatyści południowóli- 

bańscy i artyleria izraelska o- 
strzelali kwaterę dowództwa 
wschodniego sektora tymczaso< 
wych sił ONZ, znajdującą się 
w Ibl As-Saki.

Równocześnie samploty izra 
elskie przeprowadzają loty 
zwiadowcze nad obszarem Li­
banu południowego. Na wo­
dach terytorialnych Libanu na 
dał znajdują się izraelskie ku 
try wojskowe, które co pe- 
^wien czas zbliżają się do wy­
brzeża i ostrzeliwują miejsco 
wości oraz obozy uchodźców 
palestyńskich. (PAP)

Kolejne prowokacje 
chińskie

wobec Wietnamu Więcej marek na wyjazdy do NH
Wietnamska Agencja Prasowa 

VNA informuje, że w ciągu ostat­
nich dni Chiny dokonały nowych 
nrowokacji wojskowych wobec 
Wietnamu 7 bm. np przeprowa­
dzono zmasowany ostrzał z dział 
terytorium powiatu Dinh Lap w 
prowincji Lang Son Tego samego 
dnia żołnierze chińscy wystrzelili 
setki Docisków na 
leśne Cao Lan.
Quang Ninh

■Agencja poda je, 
ostrzału no stronie

pod a rstwo 
w prowincji

że w wyniku 
wietnamskiej

sa zabici i ranni, zniszczeniu ule­
gło wiele mieszkań oraz oo-wsta- 
ły szkody w gospodarce leśnej

1 PAP

Konferencja islamska
potępiła Izrael telefonydonoszą

Uczestnicy I Międzynarodo­
wej Konferencji Organów In­
formacji Masowej Krajów Is 
lamskich, która odbyła się w 
stolicy Indonezji, potępili agre 
sywną działalność Izraela wo­
bec narodów arabskich, zwła­
szcza Arabów Palestyny oraz 
decyzję dotyczącą przekształ­
cenia Jerozolimy w stolicę Izra 
ela.

Przemawiając podczas o- 
twarcia konferencji, prezydent 
Indonezji Suharto oświadczył, 
żc naród indonezyjski katego­
rycznie potępia stanowisko I- 
zraela, który postanowił anek 
tować Jerozolimę. Indonezja — 
Powiedział prezydent — bę­
dzie nadal udzielała poparcia

Ministerstwo Finansów zwięk 
szyło roczny limit wymiany 
pieniędzy na wyjazdy tury­
styczne do NRD z 350 do 400 
marek. Pozostaje nadal w 
mocy dzienny limit wymiany- 
obowiązkowej w wysokości 
25 marek; turyści mogą zatem 
obecnie przebywać w NRD o 
2 dni dłużej. Osoby, które
wykorzystały już swój limit 
roczny mogą jeszcze spędzić 
krótki weekend w NRD. 

sprawiedliwej walce arabskie­
go narodu Palestyny o odzys­
kanie bezprawnie zagarnię­
tych przez Izrael terytoriów 
arabskich.

Uczestnicy konferencji pos­
tanowili bojkotować informa­
cje i filmy, któic wyrażają po 
parcie dla ekspansjonistycz- 
nych dążeń Izraela i usprawie 
dliwiających jego zaborczą po 
litykę.

Podczas konferencji przyję­
to wspólne rezolucje dotyczą­
ce wielu spraw związanych z 
tworzeniem podstaw organiza 
cyjnych koordynowania infor­
macji krajów islamskich

PAP

Podwyższenie limitu roczne­
go — zgodne z postulatami 
turystów — stało się możliwe 
w wyniku znacznego ograni­
czenia wyjazdów do tego kra­
ju w tym roku, soowodowane- 
go różnymi przyczynami. m.
in. ^łą pogodą. W ramach ogól 
nej kwoty na ten cel — okre­
ślonej w umowie z NRD — 
poszczególni turyści mogą 
więc wymienić więcej pienię­
dzy. (PAP)

• Na ulicy Promienistej samo­
chód „Wołga” potrącił w rejonie 
przejśęia dla pieszych przecho­
dzącą jezdnię kobietę z wózkiem. 
Znajdujące się w nim dziecko do 
znało ogólnych obrażeń ciała.

• Pod wiaduktem górczyńskim 
prowadzący motocykl „MZ" prze 
wrócił się na łuku jezdni i od­
niósł lekkie obrażenia. Natomiast 
ciężko ranna została pasażepka.

• Na odcinku drogi pomiędzy 
Nowym Tomyślem a Opalenicą 
pod przejeżdżający samochód „Sy­
rena” dostał się chłopiec, który 
niespodziewanie wbiegł na szosę. 

kNiezbędna okazała się pomoc le­
karska. (jog)

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje na dziś w 
Wielkopolsce: zachmurzenie duże 
z większymi przejaśnieniami opa- 
dv deszczu. \

Temperatura maksymalna od 
plus 16 do plus 13 stopni, mini­
malna od plus 10 do plus stop-

Wczoraj o’ godz 18 zanotowano 
następujące temperatury: w Po­
znaniu i Pile piuS 17 $topni. w 
Kaliszu, Koninie i Lesznie plus 16 
Mopni; ciśnienie 1005 hPa czyli 
753,5 mm.

Dzisiejszy serwis Intormocyiny 
mocował Roch Kowalski
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Przemiany w związkach zawodowych

Właśnie: obrona pracujących
W tych gorących dniach, 

wśród wielu różnora­
kich przeżyć, pozostała 

mi w pamięci także rozmowa 
z pewnym działaczem związ­
kowym — nie etatowym, Jęcz 
społecznym, który wielką część 
swego życia, swej pasji, swe- 
go czasu i zdolności poświęcił 
pracy w związkach „Teraz 
się nas ze wszystkich stron 
krytykuje..— powiedział z go 
ryczą — a myśmy przecież, 
choć napewno nie wszyscy, 
starali się zrobić w istnieją­
cych warunkach to, co było 
możliwe. Ale właśnie nasze 
możliwości były bardzo ogra­
niczone”.

Kiedy się teraz mówi o od­
nowie ruchu związkowego trze 
ba mieć i to na uwadze. Każ­
dy, kto rozważnie i sprawied 
liwie ocenia związki zawodo­
we, a kto jednocześnie zna re 
alia naszego życia, ten wie dos 
konale, jak związki były spy­
chane na dalszy plan, jak na 
rzucano im stanowisko w róż­
nych sprawach, jak mało mia 
Jy rzeczywistego wsparcia i 
pomocy w swej trudnej roli. 
A przecież mówimy o związ- 

. kach zawodowych, które były 
tworzone w oparciu o leni­
nowskie zasady, nie pozosta­
wiając wątpliwości co do kwes 
tii, że ich „głównym zada­
niem jest obrona interesów 
mas pracujących w najbar­
dziej bezpośrednim i ścisłym 
znaczeniu tego słowa”. Prak­
tyka była, niestety, inna. „To 
nie te zasady, lecz odstępstwa 
od nich w praktyce — stwier 
dziła „Trybuna Ludu” przed 
kilku dniami — zarówno w 
pracy związków zawodowych 
jak i metod partyjnego na nie 
oddziaływania — doprowadzi­
ły do tak głębokich deforma­
cji w pracy związkowej, iż spo 
wodowały one kryzys zaufa­
nia znacznej części klasy ro­
botniczej do związków”.

Nie dziwmy się więc gory­
czy i rozczarowaniu sporej 
części związkowych działaczy, 
bo przecież mieli oni ramy 
Swojej pracy niezbyt wielkie, 
a i to w tych ramach próbowa 
Ii niemało zrobić. Bywało, że 
więcej niż życzyli sobie ci, co 
te ramy ustanowili.

Teraz rozpoczął się proces 
odnowy związków zawodo­
wych. Nikt nie może dziś prze 
widzieć, jakie one będą, jak sa 
me określą swoją samorząd­
ność, jak ją przekują w czy­
ny. Wyraźnie rysują się jed­
nak pewne kierunki. Istniejące 
związki przystępują do dzia­
łań odnowy w kierunku znacz 
nie większej. samorządności i 
otensywności. Powstają także

nowe związki zawodowe, jako 
realizacja postulatów strajku­
jących załóg. Można więc przy 
jąć, że w najbliższym czasie 
będziemy świadkami działa­
nia dwóch struktur związków 
zawodowych: starych, które 
przechodzą szybko proces od- 
nowy i nowych, które dopie­
ro się kształtują i o ich obli­
czu niewiele jak do tej po­
ry można powiedzieć. Oprócz 
jednego — że mają one funk­
cjonować w zgodzie z założe­
niami ustroju socjalistyczne­
go, co zostało uzgodnione w 
porozumieniach z Gdańska i 
Szczecina.

Decyzje zarówno o kształcie 
jak i strukturze ruchu zawo­
dowego powinny zależeć od 
opinii załogi danego zakładu 
pracy. Związki są tworzone 
przez ludzi i dla ludzi, oni 
więc mają w tych sprawach 
głos ostateczny. Partia wypo­
wiedziała się na ten temat jas 
no na IV Plenum KC PZPR, a 
„Trybuna Ludu’’ sformułowa­
ła to stanowisko w ten spo­
sób: „partii i klasie robotni­
czej potrzebny jest silny, pręż 
ny i aktywny ruch zawodowy 
pracujących”. Ten ruch może 
spełnić swoją rolę tylko wte­
dy, jeśli rzeczywiście stanie 
się w pełni samorządny, a tak 
ze gdy odzyska zaufanie lu­
dzi pracy. Odzyskać je może, 
gdy we władzach związko­
wych będą ludzie cieszący się 
zaufaniem załóg.

Należy sądzić, źe wiele wąt­
pliwości w tych sprawach wy 
jaśni przygotowywana ustawa 
o związkach zawodowych. Bę 
dzie ona miała historyczne 
znaczenie. Będzie musiała prze 
cięż stworzyć prawne kon­
strukcje dla zjawisk, które 
nigdy w państwie socjalistycz 
nym nie były normowane (np. 
prawo do strajku). . Stąd też 
trudności, które muszą 
przezwyciężyć twórcy projek­
tu ustawy, stąd wielka odpo­
wiedzialność wszystkich, któ­
rzy będą nad tym projektem 
dyskutować. Jak wiadomo, pro 
jekt zostanie poddany ogólno 
społecznej dyskusji’, a dopiero 
potem przekazany do Sejmu.

Jedną z kluczowych spraw 
wymagających określenia są 
zapewne gwarancje, które po 
wmny zapewnić związkom nie 
zbędne warunki ich działania 
dla obrony interesów pracow­
niczych. Że te interesy były 
naruszane wiemy i publicznie 
obecnie o tym mówimy. Wie­
my też, że charakter państwa 
socjalistycznego bynajmniej 
nie wyklucza samoistnie pow­

stawania konfliktów między 
władzą a obywatelami. Byliś­
my dopiero co wszyscy tego 
świadkami. Idzie o to, by do­
strzegać nie konflikty, lecz już 
ich zarzewie, by w zarodku 
przeciwdziałać temu, co złe, 
by wcześniej, i to w sposób o- 
fensywny, występować prze­
ciw naruszaniu interesów pra 
cowniczych. I tu właśnie jawi 
się niezastąpiona rola związ­
ków zawodowych. W tym kie 
runku winny one działać, bo 
właśnie to leży w interesie 
wszystkich, zarówno pracują­
cych jak i reprezentantów 
władzy, która też przecież ma 
działać w sposob korzystny 
dla społeczeństwa.

Więc jakie gwarancje? Prze 
widuje sie, że związki będą 
obecne przy wszystkich decy­
zjach na temat warunków ży 
cia. Bez akceptacji związków 
decyzje w takich sprawach, 
jak np. płace, koszty utrzyma 
nia, emerytury i renty, polity­
ka mieszkaniowa — będą po 
prostu nieważne. Generalnie 
związkom zawodowym ma 
przysługiwać prawo sprzeciwu 
wobec decyzji dotyczących in 
teresów ludzi pracy. Kiedy 
zaś pojawi się spór, będzie 
możliwość odwołania się do 
nadrzędnych instancji z Sej­
mem włącznie. Gdy zaś te 
wszystkie środki zawiodą, po 
zostanie ostateczność — strajk. 
Ostateczność, albowiem ta for 
ma protestu nie leży w szero 
ko rozumianym interesie pra­
cujących. Powęduje bowiem 
straty materialne, my zaś, w 
państwie socjalistycznym, nie 
przysparzamy przecież zysków 7 
właścicielom fabryk, lecz wy 
twarzamy dochód narodowy,' 
który dżielimy między siebie. 
Idzie o to, by ten dochód był 
jak największy i był dzielony 
jak najbardziej sprawiedli­
wi. I związki także powinny 
się do tego przyczynić.

Jesteśmy na początku drogi 
odnowy. Związki zawodo­
we przechodzą metamorfozę 
na skalę nie znaną w 36-let- 
niej historii Polski Ludowej. 
Widzimy pojawiające się róż­
ne rozwiązania. I z tym na 
pewno trzeba się liczyć, że te 
rozwiązania mogą być różne. 
Idzie o to, by wszystkie one 
służyły temu samemu celowi 
— skutecznej obronie intere­
sów pracowniczych, a zarazem 
nadrzędnemu interesowi: so­
cjalistycznej Polsce. I by 
współpraca pomiędzy związka 
mi — a nie rywalizacja — by 
la zjawiskiem powszechnym.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

Kryształy z ,,Violetty”

Huta Szkła Kryształowego „Violetta” w Stroniu Śląskim (woj. 
wałbrzyskie) istnieje od ponad stu lat. Corocznie Uczba szlifowa­
nych w niej kryształów systematycznie wzrasta. W tym roku pla­

nuje się wytworzenie 2 600 ton atrakcyjnych wyrobów. 
Na zdjęciu: jedna z pracownic szlifuje paterę,

CAF — fot. Rosiak

Marchewka 
zamiast pomidorów

Surowcowe kłopoty przetwórstwa

Zielony” rynek w pełni lata jest^odbiciem możliwości 
czynienia Zimowych zapasów, przygotowywania prze­
tworów. Te same problemy, co gospodynie domowe, 

przeżywają państwowe i spółdzielcze zakłady przetwórcze, 
coraz bardziej wyręczające zapracowane kobiety. W tym ro­
ku nie można liczyć na pełen pożądany asortyment konserw 
owocowo-warzywnych. Nie wszystko obrodziło. Niedobory 
jednych surowców trzeba będzie zastąpić innymi.

Jak realizują swoje zadania przetwórnie jednego z naj­
większych przedsiębiorstw tej branży w kraju — Wielkopol­
skich Zakładów Przemysłu Owocowo-Warzywnego w Pozna­
niu. Na to pytanie odpowiada zastępca .dyrektora tych za­
kładów, Tadeusz Łuczak.

Z 11 zakładów WZ POW w województwach kaliskim, ko­
nińskim, leszczyńskim, poznańskim i zielonogórskim — 9 prze­
twarza owoce i warzywa; najwięcej w Pudliszikach i Kotli­
nie. Sezon przetwórczy wskutek opóźnionej wegetacji roślin 
rozpoczął się 2 tygodnie później. Mimo zniszczenia wielu tru­
skawkowych plantacji przez deszcze, zakłady przerobiły 84 
procent planowanych ilości tych owoców. Ich jakość była 
jednak słaba, wskutek czego mniej można było zrobić kom­
potów, wymagających owoców jędrnych. Znaczną ilość tru­
skawek przeznaczono na produkcję dżemów. Ponad plan na­
tomiast udało się skupić agrest, porzeczki kolorowe i wiśnie. 
Nie dopisały czarne porzeczki, których wiele wymarzło w 
czasie kwitnienia. Co będzie z jabłkami — jeszcze nie wia­
domo. Na razie jest ich niewiele. W różnych rejonach te sa­
me odmiany różnie obrodziły. Ogólnie jakość jabłek budzi 
zastrzeżenia. Wiadomo jednak, że nadają się na pullpy, wy­
korzystywane jako składnik dżemów dwuowocowych.

Również śliwki konserwować się będzie w tym roku głównie w po­
staci pulp. Odchodzi się od produkcji kompotów, bo potrzeba do 
nich wiele cukru, którego — jak wiemy — na razie nie ma pod do­
statkiem. Po otrzymaniu cukru z nowej kampanii, pulpy owocowe 
zacznie się sukcesywnie przerabiać na dżemy. Robi się dżemów co­
raz więcej, mimo iż ich produkcja jest dotowana przez państwo (o 
czym świadczą niskie ceny), ale takie jest zapotrzebowanie rynku. 
Zakłady osiągają już pod tym względem maksimum swoich możli­
wości produkcyjnych.

Przetwórstwo warzyw rozpoczyna zawsze zielony groszek. WZ 
POW produkują go najwięcej w skali Zjednoczenia Przemysłu Owo­
cowo-Warzywnego. Wczesne odmiany dały dobry plon, trudno go 
było jednak zebrać kombajnami, ponieważ w czasie zbiorów pada­
ły deszcze.

Nie dopisała także fasolka szparagowa, ale jej niedobory te­
goroczne będzie można uzupełnić ubiegłorocznymi zapasami 
o przedłużonym terminie ważności. Gorzej natomiast jest z ogórka­
mi i pomidorami. Plantacje tych pierwszych, w odmianach specjal­
nych do konserwowania, w dużej mierze wymokły. Dostępne ze 
skupu, niekształtne, nadają się przede wszystkim na krajankę.

Pomidorowe kłopoty wszyscy znamy, bo nawet w pełni 
lata nie było ich na sałatkę. Przymrozki zniszczyły 1/3 plan­
tacji, uszkodziły rozsadę w oknach- inspektowych do ponow­
nego wysadzenia. Do dziś PZU nie uporało się z pełnym o- 
szacowaniem strat plantatorów. Przetwórnie są natomiast 
gotowe do kampanii pomidorowej, ale nie mają surowca. A 
jest to podstawa przetwórstwa WZ POW. Na 65 000 ton wszy­
stkich surowców planowanych do przerobu, 28 000 stanowią 
pomidory. *

Miejsce na taśmach zajmą zatem produkty zastępcze, do których 
wykorzysta się opakowania pozostałe po niewykonanej produkcji 
kompotów. Zakłady w Pudliszkach, Stawiszynie, Turku i Gnieźnie 
dostarczą na rynek m. in. marchewkę w sosie śmietankowym oraz 
marchewkę z groszkiem, gołąbki i flaki, cieszące się powodzeniem 
odbiorców, Ograniczono natomiast produkcję pulpetów ! grochti z 
boczkiem, które nie przypadły do smaku konsumentom. W Kotlinie 
rusza produkcja zup regeneracyjnych.

Przetwórstwo owocowo-warzywne nie będzie mogło w tym 
roku wykonać planu asortymentowego, dokłada jednak sta­
rań, aby mieć swój- udział w jak najlepszym zaopatrzeniu 
rynku przy wykorzystaniu istniejących możliwości.

ZOFIA DOHNKE

WSPANIAŁY CHÓR

W naszym kraju jest zwycza 
jem pisać do lokalnych gazet 
o tym, co się wspaniałego zda 
rzyło, tak aby czytelnicy mo­
gli dzielić naszą radość. To 
jest powodem dlaczego do Pa 
na piszę. Dziesięć dni temu 
w (połowie lipca — przyp. 
red.) pożegnaliśmy Chór 
Męski Politechniki z Po­
znania, który był naszym 
gościem w Mansfield', Anglia. 
Dwa lata 'tęmu po raz 
pierwszy słyszeliśmy ten chór, 
gdy śpiewał on na festiwalu 
w Montreux. Nigdy przedtem 
nie słyszeliśmy takiego śpie­
wu. Ubiegłego roku my byliś 
my jego gośćmi podczas nie­
zapomnianej wizyty w Polsce. 
Tego roku spotkaliśmy ich po 
nownie w Lląngollen, poczem 
zabraliśmy ich do naszych do 
mów na tydzień.

W tym czasie oni występo­
wali przy różnych okazjach. 
Jedna z nich zdarzyła się w 
najpiękniejszej katedrze w Sou 
thwell, gdzie sprzedano 800 bi 
letów. Ten koncert był trium 
fem i ludzie z Southwell i oko 
licy do dzisiaj mówią o naj­
wyższej jakości śpiewu oraz o 
kierownictwie chóru. Ostatni 
koncert był może nawet bar­
dziej spektakularny — wielki 
teatr w Mansfield był przepeł 
niony po brzegi. Pod koniec 
audytorium wstawało trzy ra 
zy, aby oklaskiwać ten znako 
mity chór wzywając go kilka 
krotnie do bisów. Zapewniam 
Pana, że to nie zdarzyło się 
tu nigdy przedtem i będzie 
długo pamiętane. Zachowamy 
zawsze w naszych sercach pa­
mięć o tej wizycie,

Slemy dr. J. Filipiakowi, doc. 
Januszowi Dzięciołowi, dr. An 
drzejowi Szambelanowi, prze­
wodniczącemu Jerzemu Nowa 

. kąwi i wszystkim członkom 
chóru nasze podziękowania za 
tę cudowną muzykę, którą 
nam zaprezentowali. Jesteśmy 
w najwyższym stopniu uhono 
rowani i usatysfakcjonowani 
ich wizytą i wyrażamy nadzie 
ję, że zobaczymy ich znoiw.

Sceptyków nie brakowało:
— Beethoven, owszem. Jego symfonii 

można posłuchać; jeśli nie po to, by 
przeżyć jakieś nadzwyczajne doznania, to 
choćby po to, aby nasycić uszy sławnymi frag 
mentami niektórych dziel Ale Brahms? 
Gdziez w jego muzyce atrakcyjność wabiąca 
słuchaczy?.. — to i kilka podobnych pytań 
oraz opinii usłyszałem przed paroma tygodnia 
mi. I to od osób, bywających w salach kon­
certowych. j

Odpowiedź na te wątpliwości dało — jak 
to śię zwykło mawiać — samo życie. Były nią 
komplety publiczności zasiadającej w ostat­
nim tygodniu ubm. co wieczór w auli Uniwer-

sytetu im. A. Mickiewicza, gdzie odbył się drugi 
Letni Festiwal Muzyczny. Skupione ttwarze, 
spontaniczny aplauz — dowodziły siły sztuki 
Johannesa Brahmsa — tytułowego „bohate­
ra” tegorocznej imprezy. Jakże gorąco oklaski 
wano — i nawiązującą do klasycznej — 
beethovenowskiej, ale romantyczną, nacecho­
waną muzycznym żywiołem — 1 Symfonię 
(zwaną czasem X Symfonią Beethoveńa); i te 
symfoniczne koncerty instrumentalne, ze 
sławnym fortepianowym d-moll; rozkwitają­
cą urodą tematów, śpiewnością, wdziękiem 
tanecznych rytmów II Symfonię: kipiącą ru­
chem, energią, witalizmem III Symfonię; 
koronujące cykl arcydzieło — IV Symfonię; 
i kameralne „perełki” — sonaty na skrzypce 
i fortepian.... «

Przeżywali to muzyczne zdarzenie słucha­
cze i wykonawcy. Nawet dla Wielkiej Orkie­
stry Symfonicznej Polskiego Radia i Telewi­
zji oraz kierującego nią profesora Stanisława 
Wisłockiego stało się ono artystyczną przygr- 
dą. A jak przeżywano brahmsowskie święto, 
niechaj świadczą choćby... kolejki po auto­
grafy dyrygenta i solistów złożone z młodych 
i starszych. Nierzadki bywał widok, jak ci

ostatni radowali się zdobyciem takiej pamiąt 
ki, niczym ich pociechy podpisami Niemena. 
Rodowicz czy Kozakiewicza. Jeśli dodać, że 
niemała grupa, zwłaszcza przyjezdnych (z 
różnych ośrodków Polski i spoza kraju), sta­
nowiących piątą część widowni, zaplanowała 
swe.urlopy właśnie ną festiwal, można chyba 
mówić o autentycznym, spolcczn'vm znacze­
niu, o potrzebie imprezy. Imprezy, którą wy 
myślili i której gospodarzyli — pod patrona­
tem i przy pomocy władz kulturalnych Po­
znania i kilku jeszcze instytucji — młodzi: 
członkowie „Pro Sinfoniki,’.'

Właśnie młodośA nadała poznańskiemu fe­
stiwalowi — i temu, i zeszłorocznemu, specy-

Nowy romantyzm
ficznych barw i nowych wartości. Dziewczęta 
i chłopcy, zajmujący sporą liczbę foteli w 
auli uniwersyteckiej, zdają się zaprzeczać 
obiegowej opinii, jakoby wzorce muzyczne na- 
sto- i dwudziestolatków to „gwiazdy” dysko­
tek, estrady i piosenki.

Dzięki zespoleniu kunsztu artystycznego 
WOSPRiTV i profesora Wisłockiego z perfek 
cją organizatorską poznaniaków, zeszłoroczny 
festiwal „Beethoven nasz współczesny” stal 
się niekwestionowanym przebojem muzycz­
nym sezonu. Uczestniczenie w tegorocznej im 
prezie, obcowanie z odmienną sztuką lecz rów 
nież nasyconą waitościami ponadczasowymi 
i nieprzemijającymi pozwala mniemać, że 
„Brahms — nowy romantyzm.” zyska podob­
ną ocenę.

A „martwiący się” tylko o to, czy aby pu­
bliczność okaże artystom swój zachwyt wi­
watując na stojąco — dawny poznaniak Jerzy 
Waldorff, też doczekał się pełnego ziszcze­
nia swego marzenia w czasie wieczoru fina­
łowego. Z podwójnego ukontentowania sam 
unosił laskę wysoko ponad głowy tysiąca za­
uroczonych brahmsowską sztuką słuchaczy.

WOJCIECH NENTWIG

Z poważaniem 
Allison Walker - Morecroft 

Przewodniczący
Zespołu cantamus

Manafield, Wielka Brytania

OD REDAKCJI: list powyższy, 
który do adresata dotarł z dużym 
opóźnieniem, nadszedł w języku 
angielskim.

CENA UMOWNA?

Od dość dawna w pryw t - 
nych sklepach motoryzacyj­
nych sprzedaje się do „Fiatów 
126” komplety wykładzin po­
dłogowych po 800 zł. W tych 
że sklepach pojawiły się do 
tych samych samochodów tor 
by do bagażników — po 1200 
zł. Ale w państwowych podob 
ne wykładziny (może nawet 
lepsze) teraz można nabyć po 
około 360 zł, a torby bagażni­
kowe już po przeszło 240 zł.

Pytam w związku z tym, 
jak możliwe jest tolerowanie 
takich różnic cen? Słyszałem, 
że te pierwsze należą do tzw. 
cen „umownych”. Według 
mnie oznaczać to może tylko 
tyle, że niektórzy wytwórcy z 
niektórymi sklepami się urna 
wiają, jak wyciągnąć od klien 
ta najwięcej pieniędzy. Wy­
twórca i właściciel sklepu (ten 
z tytułu marży) czerpią w ten 
sposób nieproporcjonalne i nie 
uzasadnione zyski. Napiszcie 
o tym,, domagając s;ę skontro 
lewanm tych i innych cen u- 
mownych. graniczących czasa 
mi z oszustwem. (227)

JOZEF KORNACKI
Poznań

Listy l^rótkie 1 rzeczowe ma 
Ją większe szanse druku Ano 
rimów nie publikujemy Za­
strzegamy prawo skracania, ko 
respondencji Adres: „Głos 
Wielkopolski” skrytka pocz­
towa 1074. 80-959 Poznań.
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Głos twórców kultury polskiej 
w sprawach żywotnych dla kraju

W żywotnych sprawach kra 
ja, powodowani troską o roz­
wój narodowej kultury, aabie 
rają głos jej twórcy: pisarse, 
plastycy, filmowcy.

9 bm. na plenarnym żebra­
nin Zarządu Głównego Związ 
tau Literatów Polskich pisarze 
przyjęli uchwałę, w której 
zgłaszają gotowość współuczes 
tańczenia w dziele narodowej 
odnowy. Związek nasz — 
stwierdzają — łączy ludzi róż 
nych poglądów i przekonań, 
dla których jednakże sprawy 
polskiej kultury i polskiego 
słowa stanowią przedmiot tro 
ski najwyższej i nadrzędnej; łu 
dzi dbałych o ciągłość i upow 
szechnienie tradycji naszego 
narodu; ludzi, których stara­
niem i troską jest, aby polska 
książka, polskie słowo, polska 
myśl docierały bez przeszkód 
do wszystkich polskich domów. 
Związek nasz — czytamy w u- 
chwale — od lat starał się o za 
sadniczą zmianę modelu poli­
tyki kulturalnej zubożającej 
nasz wspólny dorobek. Głcfsiliś 
my to, pomimo coraz bardziej 
ograniczonych możliwości, ro­
zumiejąc, iż zagrożenie kultu­
ry prdwadzi nieuchronnie do 
duchowego skarlenia całego 
społeczeństwa.
'"*Wiemi misji literatury w 

polskim życiu publicystycz­
nym, pisarze wskazują w u- 
chwale najważniejsze zadania 
warunkujące podniesienie ran 
gi kultury w polskim życiu 
społecznym. Do nich zaliczają 
m. im. swobodny i odpowiada­
jący potrzebom narodu rozwój 
życia kulturalnego; niestkrępo 
wany przepływ informacji, po 
glądów i ocen; ddbór łudzi

Nagroda w Wenecji 
dla filmu „Kontrakf

K. Zanussiego
FSłm Krzysztofa Zanussiego 

„Kontrakt” zdobył na między­
narodowym festiwalu Urno­
wym w Wenecja nagrodę dys­
trybutorów i jury katolickiego.

Na festiwalu byli obecni re 
żyser Krzys®tof Zanussi i ak­
torka Maja Komorowska.

Cała prasa włoska publiku­
ję ciepłe, lub nawet w kilku 
wypadkach entuzjastyczne re­
cenzje. Dzienniki wyrażają 
zdziwienie i zaskoczenie, że 
film ten, określany, jako wy­
bitne dzieło humanistyczne, zo 
stał w Wenecji wyświetlony 
poza konkursem. „La Stampa” 
określa ten fakt, jako „najwięk 
szą tajemnicę Wenecji”, zaś 
„Corriere deilla Sera”, jako 
„czysty bezsens”. ^PAP)

Starcia
irańsko-irackie

Agencja Pars podała, że we 
wtorek nd granicy irańsko-irackiej 
doszło do dalszych zaciętych starć 
zbrojnych między wojakami obu 
krajów. Według Parsa, w dniach 
7—9 bm. irańska artyleria przeciw 
lotnicza zestrzeliła samolot oraz 
śmigłowiec należące do sił zbroj­
nych Iraku. Iracka artyleria prze 
crwlotndcza zestrzeliła natomiast 
samolot irański. Jednemu z jego 
pilotów udało się wyskoczyć na 
spadochronie. (PAP)

Wotum zaufania 
dla rzędu Iranu
Agencja Pars informuje, że par 

lament irański udzieBł wotum za­
ufania rządowi premiera Moham­
mada A’M Radzaia. M9 deputowa­
nych głosowało za rządem, 14 prze 
ci w, a 10 wstrzymało sdę od gło­
su. (PAP)

,, Ex press-Lotek*4
17, 21, 23, 24, 26

.,Mały Lotek**
I losowanie 

4, 8, 9, 15, 30

II losowanie
1, 4, 11, 14, 19

Końcówka banderoli 7323 
i 

kKMnpetentinych, rządnych i 
praiwyeh na stanowiska orga­
nizatorów i kzwrrdynatorów ży 
cia kułtairałnego kraju; odstą 
pienie od praktyki groszowych 
oszczędności w dziedzinie kuł 
tury, przy równoczesnej. roz- 
rautności i samowoli w szafo­
waniu środkami przeznaczony 
mi na ten ceł.

Uchwała ZG ZLp apeluje o 
poszanowanie ciągłości połskiej 
literatury, która stanowi nie 
rozerwałną całość. Wśród po­
stulatów zawartych w uchwa 
le znajduje się m. In. powoła 
nie do życia rady kultury po­
chodzącej z wyboru wszystkich 
środowisk twórczych i mają­
cej prerogatywy współdecydo 
wania o wszelkich sprawach 
istotnych dla duchowego ży­
cia społecznego. Pochodzący z 
wyboru przedstawiciele środo 
wiska literackiego współucze­
stniczyć również powinni 
decyzjach ruchu wydawnicze­
go, czasopiśmiennictwa kultu­
ralno - literackiego, teatru, ki 
ftematografii, radia i telewizji. 
Ugruntowanie samorządności 
naszego związku — stwierdza 
uchwała — nastąpić musi 
przez współudział w decyzjach 
dotyczących funduszu literatu 
ry. Uchwała postuluje ponad­
to jak najszybsze przezwycię­
żenie katastrofalnego stanu pro 
duikcji książek, powodującego 
chroniczny ich brak na rynku, 
a także ograniczenie cenzury.

Związek Literatów Polskich 
z radością i nadzieją przyjmu 
je program wypracowany na 
drodze negocjacji międrzyzakła 
dowych komitetów 'Strajko­
wych i pełrwMnocmfców rządu 
PRL i dziękuje wszystkim u-

w

Proklamowanie 
unii 

liijsko-syryjskiej
W Danaasaim j Trypo^sie 

proklamowano w środę tmśę 
Syrii z Libią. podało ra- 
dio hbjfjskie, „rewolucyjne do 
wództwa obu krajów” podpi­
sały z okazji wizyty prezyden 
ta Syrii Hafeza Asada w Li­
bii „proklamację trypolitań- 
ską”, w myśl której oba kra­
je łączą s?ę w „jedno zjedno­
czone państwo, dysponujące 
całkowitą i jednolitą suweren 
nością” we wszystkich dzie­
dzinach. Jaik wiadomo, z ini­
cjatywą umi obu państw wy­
stąpił 1 bm. libijski przywód 
ca Muammar Kadafi.

Proklamacja stwierdza, że 
nowe państwo będzie się opie 
rać na „strukturach demokra 
tycznych, socjalistycznych i 
ludowych” oraz, że stanowić 
będzie „podstawę i .narzędzie 
konfrontacji z Izraelem i wy­
zwolenia Palestyny”. Państwo 
to będzie również „podstawą 
wszelkiego oporu przeciwko 
imperializmowi i syjonizmo­
wi”. Proklamacja wzywa też 
wszystkie kraje arabskie do 
przyłączenia się do ftowstają- 
cej unii. (PAP)

, Mli | ll.!l II ..........

W 41 rocznicę śmierci

Hołd pamięci 
Mariana Buczka

W 41 rocznicę śmierci wybit 
nego działacza polskiego ruchu 
robotniczego — Mariana Bucz­
ka, 10 bm. społeczeństwo sto­
licy i woj. warszawskiego od­
dało hołd jego pamięci.

Na cmentarzu w Ołtarzewie, 
przy grobie Mariana Bucz­
ka zapalono znicze, za­
ciągnięto warty honorowe, 
przy dźwiękach werbli wiązań 
ki kwiatów złożyły delegacje: 
KW PZPR, MON, weteranów 
ruchu robotniczego, władz 
miejskich j partyjnych Ożaro­
wa, ZW ZBoWiD, RW FSZMP, 
zakładów pracy i szkół noszą­
cych jego imię, harcerze. Obec 
na była żona — Hanna Buczek.

PAP 

czes-tnikom za umiar, odpowie 
daialność, rttowiagę i dobrą wo 
ię.

Rada Stowarzyszenia Twór­
ców i Działaczy Kultury „Kuź 
nica” w Krakowie skierowała 
li®t do członków KC PZPR, 
stwierdzając z uznaniem, iż 
partia masza w sierpniu 1980 
r. przejawiła zdolność zastoso 
wania nowych metod prowadzę 
nia politycznego dialogu z 
klasą robotniczą, zwracają u- 
wagę na potrzebę wyelimino­
wania biurokratyzmu i wolun 
taryzmu, rozszerzenie demokra 
cji wewnątrzpartyjnej, poło­
żenia tamy autokratyzmowi 
jednostek wąskich kolekty­
wów, zapewnienia pełnej i ja 
wnej informacji, rozwoju swo 
bpdnej krytyki partyjnej. Za 
celowe uważa się także zerwa 
nie z zasadą łączenia funkcji 
partyjnej i państwowej, pod- 

• niesienie dbałości o kryteria
ideowe przy zwiększaniu szere 
gów partyjnych.

Stanowisko wobec ostatnich 
wydarzeń w kraju zajął także 
Zarząd Główny Związku Pol­
skich Artystów Plastyków. W 
uchwale podjętej na posiedzę- 
niu plenarnym ZG 29 sierpnia 
podkreśla się pełne zrozumie­
nie dla postulatów wysuwa­
nych przez klasę robotniczą.

Ze stanowiskiem Związku 
Polskich Artystów Plastyków 
wyraził solidarność Zarząd 
Główny Stowarzyszenia Filmo 
wców Polskich, podkreślając 
że widzi w uchwale tej wyraz 
bliskiej im troski o lotsy kultu 
ry narodowej i jej związku z 
postulatami klasy robotniczej.

PAP

Na warsztacie twórców
Na pytanie — nad czym pra dziach* i „Klątwie” Stanisła-

oują? odpowiedzeli dziennika- 
raom PAP:

Andrzej Brzozowski: — przy 
stępieję do realizacji filmu do- 
fcrament^Lnęga, w którym obciął 
bym przypomnieć postać boha 
tera antyhiUerowskiego ruchu 
oporu Stefana Jasieńskiego 
Drugi mój film będzie poświę­
cony zmarłemu niedawno pi­
sarzowi Edwardowi Stachurze.

Hanna Karpińska: do „Is­
kier” oddałam przekład powie­
ści Liliany Michajłowej pt. 
„Obca”. Przygotowuję dla 
PIW-u wybór dramatów buł­
garskich, który podobnie jak i 
wznowienie mego przekładu 
powieści „Objazd” Błagi Dy- 
mitrowej wydany zostanie w 
międzywydawniczej serS „Ko­
lekcja Literatury Bułgarskiej”. 
Tłumaczę powieść Bogumiłą 
Rajnowa „Czarne łabędzie”, 
dramat Stanisława Stratijewa 
„Autobus” óraz sztukę dla dzie 
ci Waleriego Petrowa „Łagod­
nie mówiąc”.

Jan Maty,jaszkiewicz: W te­
atrze n,a Woli wystąpię w „Sę-

Śladem naszych artykułów

Handel towarami używanymi
„Z łezką o starej ladzie” to 

tytaił naszego felietonu o han 
dlu używanymi rzeczami, któ 
rego nie możemy się w Pozna 
niu doczekać, choć zachęcają­
ce próby już były. Na krytycz 
ne uwagi odpowiedział mgr 
Zenon Wieland, I zastępca dy 
rektora Wojewódzkiego Przed 
siębiorstwa Handlu Wewnętrz 
nego w Poznaniu. Dyr. Wie­
land potwierdza potrzebę zor­
ganizowania tatkiego handlu i 
deklaruje dobre chęci ze stro 
ny WPHW stwierdzając jed­
nak: „...brak obecnie na tere­
nie Poznania placówki prawa 
dzącej sprzedaż towarów uży 
wanych wynika jedynie z przy 
czyn obiektywnych natury fi 
nansoweij i organizacyjnej, a 
nie z braku inwencji i akty­
wności poznańskiego handlu”. 
Pisze też, że czyni się starania 
o zainteresowanie sprawą a- 
genta dysponującego odpowied 
nim pomieszczeniem, nadto za 
chęca społeczeństwo do korzy 
stania z pośrednictwa sprzeda

Pierwszy dzień 
spotkania KBWE 

w Madrycie
W środę, w pierwszym ro­

boczym dniu sesji przygoto­
wawczej spotkania KBWE w 
Madrycie delegat Lichtenstei- 
nu przedstawił projekt porząd 
ka dziennego, uzgodniony w 
gronie delegacji krajów neu­
tralnych i n i eza angażowanych. 
Projekt ten nie wzbudził ilstot 
niejszych zastrzeżeń pozosta­
łych uczestników konferencji 
i został przez wszystkich uzna 
ny za będącą do przyjęcia pod 
stawę projektu porządku dzień 
nego. (PAP)

Szpieg NATO 

skazany w NRD
Jak poinformowała agencja 

ADN, Sąd Wojskowy w Ber­
linie skazał 10 bm. Hansa- 
Jnergena Kaupę, mieszkańca 
Berlina Zachodniego na 10 lat 
pozbawienia wolności za pro­
wadzenie systematycznej dzia 
łalności szpiegowskiej na rzecz 
wywiadu NATO. Kaupa był 
płatnym szpiegiem, który pod 
pseudonimem „Dietr” dtziałał 
jako agent placówki wywia­
dowczej NATO w Berlinie Za 
chodnim.

Dostarczał on swoim moco 
dawcom informacji wywiadów 
czych o charakterze wojsko­
wym oraz danych dotyczących 
obywateli NRD, których zamię 
rżano zwerbować do pracy 
na rzecz wywiadu NATO.

PAP

wa Wyspiańskiego. Na Scenie 
Prezentacji grać będę w „Mor­
derstwie z premedytacją” W? 
tolda Gombrowicza.

Tadeusz Prejzner:—ostatnio 
napisałem zbi ór piosenek <Sa 
dzieci, które przygotowuję do 
wydania, ukończyłem też ut­
wór „Dwa światy” na 2 kwar­
tety smyczkowe. Piszę cykl pie 
śni wg. wierszy Wandy Bace­
wicz, nakładem Wydawnictwa 
Agencji Autorskiej ukażą się 
moje miniatury wokałno-instru 
mentalne.

Jerzy Maraj: na wystawie w 
Galerii Sztuki Użytkowej „For 
ma” w Warszawie pokazuję 
zaprojektowane i wykonane w 
ciągu ostatniego roku stzkło ar 
tystyczne i użytkowe m. in. wy 
różnione na tegorocznych Mię 
dzynarodowych Targach Poz­
nańskich zestawy „Joanna” i 
„Estera”. Myślę już o przygo­
towaniu prac na przyszłorocz­
ną ogólnopolską wystawę szkła 
artystycznego J użytkowego w 
Katowicach^

PAP

ży towarów używanych prowa 
dzonego przez sklepy kctnplek 
su wyposażenia mieszkań.

W sumie niezbyt optymisty 
cznie. Znowu więc mamy przy 
czyny obiektywne i nic kon­
kretnego nie rysuje się w 
przyszłości. Przypomniany, że 
podobnie było kiedyś z używa 
nymi książkami. Też argument 
był ten sam: nie ma lokali dla 
antykwariatów. A jednak pro 
blem rozwiązano. Myślę, że i 
tu dałoby się wskazać handlo 
wi placówki, i to w samym 
centrum, do których klienci 
zaglądają bardzo rzadko, wi­
dać w nich przeważnie tylko 
znudzonych sprzedawców. Mo 
że sięgnąć do tej rezerwy loka 
lowej? Zresztą — chyba rzeczą 
handlu właśnie ęoś wymyśleć. 
Bo z tą „inwencją i aktywno­
ścią” jednak nie jest najlepiej.

Czy Wydział Handlu Urzędu 
Wojewódzkiego nie zechciałby 
zabrać głosu w tej sprawie?

(ms)

7 pierwszoligowców wyeliminowanych z PP

Lech przegrał
Wczoraj rozegrano mecze 

IV rundy piłkarskiego Pucha 
ru Polski. Spotkania te przy­
niosły wiele niespodzianek, w 
tym jedną niezbyt przyjemną 
dla poznańskich kibiców. Fi­
nalista ubiegłorocznej edycji 
Pucharu Polski — poznański 
Lech został wyeliminowany 
przegrywając w Szczecinie z 
Pogonią 0:2 (0:1). Oprócz Le­
cha z rozgrywek odpadły na­
stępujące zespoły pierwszoligo 
we: Zawisza, Górnik, Ru-Ch, 
Zagłębie, Wisła oraz Bałtyk.

Pełen zestaw wyników za­
mieszczamy poniżej.

W szczecińskim meczu Po­
goni z Lechem bramki dla gos 
podarzy zdobyli: Siwa w 42 
min. oraz Wolski w 53 min. 
W pojedynku tym lechici wy­
stąpili w następującym skła­
dzie: Wilczek, Siebert, Szew­
czyk, Wiśniewski, Strugarek, 
Napierała, Bukowski, Jakób- 
czak (od 59 min. Krawczyk), 
Marcinkowski, Plata, Kudyba 
(od 46 min. • Mądrachowski).

Mimo, że Lech wystąpił w 
osłabionym składzie pojedy­
nek miał interesujący prze­
bieg. Duiża w tym zasługa gos 
podarzy, którzy we wczoraj­
szym spotkaniu grali z ogrom 
ną ambicją. Również koleja­
rze, choć wystąpili w rezerwo 
wym składzie nie zamierzali 
kapitulować bez walki. Wido­
wisko podobało się więc 6-ty- 
s licznej widowni.

W pierwszej połowie więcej 
z gry miała Pogoń, co na kil­
ka minut przed przerwą udo-

Tour de PAvenir

Czechosłowak J. Stratilek liderem
ników polskich zajmuje Zbigniew

szybkością — 44,626 km/

W środę uczestnicy kolarskiego 
Tow de l’Avenir rozegrali drugi 
etap, który składał się z dwu czę 
ści. Pierwszą — ze wspólnego star 
tu, prowadzącą z PontarKer do 
Saint Germain du Bois (103 km.), 
wygrał 2ł-tetoi kolarz francuski 
Francis Castarng — 2:18,29 (z prze 
cłętną 
godz.). Drugą część stanowiła jaz 
da drużynowa na trasie St. Ger- 
main du Bois — Chalon sur Sao- 
ne (49,7 km). Tu najlepszy rezul­
tat osiągnęli Czechosłowacy — 
1.03.12 przed zespołami Holandii — 
1:03.28, ZSRR — 1:03.33, Polski — 
1:03.34, Belgii — 1:04 10 i Francji 
młodzieżowej — 1:03.25. Po dwu 
etapach liderem wyścigu został 
Jiri Stratilek (CSRS), który o 6 
sek. wyprzedza dotychczasowego 
lidera Jurija Kaszirina (ZSRR) i 
o 38 sek. swego rodaka Jiriego 
Skodę. Najwyższą lokatę z zawód

Polskie koszykarki 
pokonały Francję

W Zakopanem przebywają 
przed mistrzostwami Europy 
koszykarki Poiłski i Francji. 
10 bm. odbył się mecz między 
tymi drużynami, wygrany 
przez Polki 67:53 (36:20). Na- 

isze koszykarki zaprezentowa­
ły się z dobrej strony, podo­
bały się szybkie ataki i dobra 
obrona. Już w 6 min. nasze 
zawodniczki uzyskały 12-punk 
torwą przewagę. Najwięcej 
punktów uzyskały Kozera — 
14, Jaworska — 11, Wołujewicz 
i Linka — po 10. W zespole 
Francuzek wyróżniła się Mal- 
fois, która zdobytą 13 punk­
tów. Celnie rzucała Labiłle 
— 17 pkt. (PAP)

Finał ligi lekkoatletycznej

Po pierwszym dniu Olimpia czwarta
Na stadionie AWF w War­

szawie rozpoczął się w środę 
finał drużynowych mistrzostw 
Polski w lekkiej atletyce. 
Wśród mężczyzn wystartowało 
7 zespołów pierwszoligowych 
a wśród kobiet — 6, Zawodom 
towarzyszyło minimalne zain­
teresowanie widzów, a wyniki 
uzyskiwane przez zawodni­
ków były bardzo mierne. Na­
wet nasi najlepsi — olimpij­
czycy nie potrafili na kame­
ralnym stadionie zmobilizo­
wać się do większego wysiłku. 
Za najlepszy rezultat uznać na

z Pogonią 0:2
komentowała zdobyciem pro­
wadzenia dzięki celnemu strza 
łowi Siwy. W 53 minucie gry 
Wolski podwyższył wynik na 
2?0. Od tego momentu inicja­
tywę przejęli, dążący do od­
robienia strat poznaniacy i 
stworzyli kilka groźnych sy­
tuacji podbramkowych. W 62 
minucie po strzale Szewczyka 
piłka trafiła w poprzeczkę, a 
w 83 minucie Plata znajdując 
się w dogodnej sytuacji sitrze 
lił niecelnie. W sumie zwycię 
stwo portowców było jednak 
zasłużone, (wił)

Wyniki pozostałych spotkań:

Lechia Gdańsk
— Zawisza Bydgoszcz Orf) k. 3:1 

Stal Stocznia Szczecin
— Śląsk Wrocław 0:1 

Zagłębie Wałbrzych
— Górnik Zabrze 2:0

Wisła Płock — Stal Mielec 0:2 
Broń Radom — Ruch Chorzów 1:0 
RKS Ursus

— Zagłębie Sosnowiec 2:1 
Piast Gliwice — Odra Opole 0:1 
GKS Tychy — Arka Gdynia 2:3 
Cracovia — ŁKS Łódź 0:1
Resovia — GKS Katowice 1:0 
Stal Stalowa Wola

— Wisła Kraków 1:0

zaległy mecz III rundy

Błękitni Kielce
— Bałtyk Gdynia 2:2 k 5:4 

Błękitni grać będą 17 ban. z Po­
lonią Bytom.

Spotkania Stal Rzeszów — Wi­
dzew Łódź oraz Motor Lublin — 
Legia Warszawa zostały przełożo­
ne.

II LIGA
Górnik Wałbrzych

— Gwardia Koszalin 1:1

Szczepkowski, który jest » ze 
stratą 59 sek. do lidera. Drużyno­
wo prowadzą Czechosłowacy przed 
ZSRR i Poteką.

Z zawodników polskich na me­
cie w St. Germam du-Bońs naj­
szybciej finiszował Bogdan Wo- 
dok. Polak został wyprzedzony 
przez Francisa Castainga, Aleksie 
ja Awierina (ZSRR), Włocha SU- 
vano Rieco, wszyscy ten sam czas 
eo zwycięzca. Po dwóch etapach 
Wodok zajmuje 51 pozycję ze 
stratą 2.25 do StraftoJfca.

W klasyfikacji górskiej nadal 
prowadzi Siergiej Morozow (ZSRR) 
— 27 pkt. przed Jeanem-Paulem 
le Brisern — 18 pkt., Aleksie jem 
Awierineim — 11 pkt., Jurijem Ka 
szirinem (obaj ZSRR) — 7 pkt., 
Jirim Bartoteicem (CSRS) i Ja­
nem Krawczykiem — po 6 pkt.

PAP

Eliminacje piłkarskich MŚ

Luksemburg

Jugosławia

Irlandia

Holandia

Anglia

Norwegia /

0:5

2:1

4:0

leży w tych warunkach 7,73 
Stanisława Jaskułki w skoku 
w dal oraz 10,61 Zenona Licz- 
nerskiego w biegu na 100 m 
(pod nieobecność Mariana Wo 
ronina i Leszka Duneckiego). 
Jacek Wszoła, który wygrał 
skok wzwyż,. uzyskał na ślis­
kim rozbiegu zaledwie 2,05.

Po pierwszym dniu wśród 
mężczyzn prowadzi Górnik 
Zabrze — 77 pkt., przed AZS 
Warszawa — 57.

Wśród kobiet liderem jest 
Gwardia Warszawa — 47 pkt.

PAP



© Praca
Opiekunkę do 2-Letniego 
dziecka poszukuję. o*. 
Kraju Rad 13 m. 55, tel. 
287-813 po godz. M. 45302g

Murarzy pomocników
przysnę. Teł. 406-35 iodz.
M—W. 44590g

Krawcowe na bluzki, 
kurtki itp. o-rag krawca 
— krojczego do pracow­
ni odzieży na dobrych 
warunkach przyjmę. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 44716g.

Tu tylko skup najróżniej 
szych staroci. Zegar, 
zegarek, świecznik, figu 
rę, lampę, porcelanę ch.ń 
ską, miśnieńską znakiem 
X. półmisek z malowid- 
łęm, figureczki, wazoniki 
rzeźbione w róże, mone­
ty srebrne, łyżeczki, łyż 
ki, nabierkę obiadową, cu 
kiemicę chętnie' z wygra 
węrowanym napisem 1800 
— 1917, dzbaneczki, dzba 
nek. czajnik, tacę, różne 
naczynia. Umińskiego 7a

Żaglówkę „Hornet” z-wóz 
kiem sprzedam. Leszno, 
ul. Szybowników 57 po
godx. 16.

Dwie szafy, kredenB/r bu­
fet, półkotapczan. ste- 
hk. Tel. 06-07-82. 4225 9g

Krzesła, stół, froterkę, cb

m. 30, Wilda. 4205 Ig

Przyjmę blacharzy, insta 
latorów lub przyuczo­
nych na dobrych warun.
kach.
63-200 Jarocin.

Dziecichowioz,

Kupię stare monety srebr 
ne. po-lskie. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
4'568g.

'1934p

Zatrudnię spawacza, umie 
jętności CO2. Poznań, 
Orląt 17. 4304Og

Kupię stary aparat foto­
graficzny Leica, Rolei- 
floks lub inny. Oferty 
.Prasa” Grunwaldzka 19 

dla 41615g.

Potrzebni pracownicy i 
kobiety do zrywania jab­
łek. Kórnik, Świerczew­
skiego 17, tel. 136. 43157g

Uczennicę i rencistkę 
przyjmę do pracowni ger 
seciarskiej. Kłosinek, Po­
znań, Gwardii Ludowej 
18. 13822g

K\ipię stary zegarek kie­
szonkowy dzwoniący lub 
inny ciekawy. Oferty 
..Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 41617g.

Sprzedam tanio dwa 
okna Berlińskie 170X190 
kompletne, oszklone — 
dc.bre. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka IB dla 
41930g.

Sprzedam części do Za- 
stawy 750. Poznań. Ryba
ki 16 m. 12. 41591g

Sprzedam ładowacz cze­
ski. Czesław Wflk War­
gowo 33 gmina Oborniki
Wlkp. 41S50g

Stół antyczny sprzedam. 
Marcelińska 6 m. 13.

41612g

Sprzedam sprężarkę do 6 
atm. nową (gwarancja) 
tel. 20-77-53 . 41595g

Sprzedam organy BI jed 
no mauułowe, cena do 
uzgodnienia. Młodożeniec 
Cienln Kościelny 31, ko-

Radmor 5102 kolumny ZG 
40C 4 Ohm. Tel. 641-65.

42255g

Sprzedam ciągnik Zetor 
25 K po kapitalnym remon 
cie rejestrowany. Jan Pia 
secki. Łaziska, 62-100 Wą 
growiec, woj. pilskie.

4207 Ig

S przed am kożuszek włos­
ki. krótki 36/38. Ul. Grot
tgera 13 m. 8. 4206?g

Półsilnik Wartburga sprze
dam. Komorniki, 
wa 9.

Łako-
<2036g

Zegar stojący, ładny ob­
raz, encyklopedię sprze­
dam. Tel. 79-16-18. 42O32g

2 nowe akordeony Welt- 
meister 120-basowe, . 4 
chóry. 16 registrów sprze
dam. Poznań, 
lla m. 19.

Michała 
41979g

razy, motor od 
wany i kołdry 
Tel. 640-67 po

pralki, dy 
sprzedam, 
godz. 18.

4SM8g

Piec c.o. 1,5 obudowany 
(sezon używania) gwaran

nikową sprzedam. Kantor 
ska, Lipowa 4 po godz.
16. ,4317Sg

Sadzonki truskawek (ory 
ginału) .sorzedam. Moras 
ko, Umiritowska 6.

4i32<»g

Opony nowe do Łady 
.sprzedam, TeL 57-60-00.

432T7g

Maskę, chłodnicę do I-Ta 
ta 127, akumulator 45 Ah. 
Tel. 476-40, wieczorem.

43219g

O Samochody
Kupię Fiata T26, rocznik 
78—77. ' Tel. 32-17-14 godz.
10—18. 44946g

Samochód Star 25 w ideał 
nym stanic sprzedam. 
Gniezno, Armii Czerwo­
nej 107. l««4p

Fiata ia5p — 1300 od pier 
wszego .właściciela kupię 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 4rt78»g.

Fiata la&p odbiór Połmo 
zbyt sprzedam. Oferty 
„Prasa” Grunwałdzka 19 
fila 4l777g.

Ford Taimua
epmbi IWO r.
dam. Zielona Góra.
fon 692-49.

2.OL — 
spr-e-

2765-K2

i*uka. rocznik 1973, prze­
bieg 20 tys.
:?m. Jan

km sprze-
Górski, Py-

woj. konińskie.
Niepodległości 9

415 Mg

Sprzedam Fiata 125p 1300 
rocznik 1974, sta.n dobry. 
Marian Kaczmarek Za- 
jaczkowo 50, 04-561 No- 
jewo. 41653g

M-3 lub M-2 własnościo­
we w Poznaniu kupię. 
Oferty „Pra^a” Grunwal 
dzka 19 cfla 41935g.

Sprzedam mieszkanie wła 
snościowe M-3, 48 ms w 
Pruszczu Gdańskim. O- 
ftrty „Prasa” ■ Grunwal­
dzka 19 dla 41914g.

'Zamienię pokój z kuch­
nią (40 tut) parter na ka 
walerkę. Oferty ..Prasa''
Grunwaldzka 
4!9OTg.

dla

Fizyjmę pana n« pokój. 
Madattńskiego 4 m. 6. 

łressg

Małżeństw* i dzieckiem 
wynajmie mieszkanie lub 
pokój. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
41881g.

Sprzedam komfortową
willę (bliźniak), 5 pokoi.
garaż.
dzielnica

ogródek, telefon.
Grunwald,

Uwzględniane tylko po­
ważne oferty. „Prasa”, 
Grunwaldzka 18 dla 4S265g

Fermę droiń (nioski) 
1000 ms pi«s koro tortowy
doir.ek jednorodzinny

ca PonnaCMa. Pilnie sprze 
dam. Oferty „Prasa”. 
G runwa Idzka 19 dla 45266g

Sprzedam ogrodnictwo e 
powierzchni szklarni 800 
mS oraz piec do c.o. 93 
m«. Nowak, 68-200 Żary, 
Serbeka 31. 10B6p

• Zguby
W dniu 5 września zgu­
biłam złoty pierścionek z
koralem, okolicy ul.

© Nauka
Maszynopisania uczę. 
Pieprzycka, al. Marcin­
kowskiego 26 m, 26 11
podwórze, I piętro. 39739g

© Sprzedaż
Sprzedam stoły barowe 
nowe. Typ Hortex 5 s-zt.
Telefon 791-666. 45267g

Sprzedam złote pierścion 
ki. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 44691g.

nińskie. T832g

Sprzedam płaszcz skórza 
ny męski 186 cm wzrostu, 
oraz nowy aparat foto-

Maszynę do szycia, tape­
ty zmywalne importowa­
ne sprzedam. Siemiradz­
kiego 2 m. 4. 41972g

Sprzedam Zastawę UOOp, 
rocznik 1977. Tel. 500-28.

44128g

Warszawę M-20 sprzedam
Doznań, ul. Szamarzew­
skiego 46 m. 4. 41603g

Mieszkanie własnościowe 
50 m! w Zielonej Górze 
zamienię na Poznań, O- 
ferty: Poznań, Hibnera 
16 m. 13, Konarscy.

41778g

Zielonej. Uczciwego zna­
lazcę proszę o zwrot -za 
wynagrodzeniem. Wiado­
mość: tel. 675-44B. 45293g

graficzny 
Oszejko, ul. 
(Ławica) po

„Zenithe”. 
Roskocka 8 
godz. 17.

42480g

Jadalnię dąb rzeźbiony,
łóżka jesion tanio.

Sprzedani okazyjnie z po

Przybysz, Orzeszkowej 7 
m. 8, wejście ogrodowe. 

42907g

Skodę 100 SL, rok 1976, 
przebieg 32 tys. stan bar 
dzo dobry sprzedam, Tel.
777-K52 godz. 19—21. 45168g

Fiata 125 MR 1976 sprze 
dam. Osiedle Kraju Rąd

Sprzedam Fiata 1500 no­
we nadwozie i podwozie 
na gwarancji. Wojciech 
Szczepański Poznań. Prze
cłiwy 2. 41619g

Mieszkanie M-2 w no­
wym lub starym budów 
nictwie własnościowe ku 
r ię. W rozliczeniu może 
być Zastawa 1190. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 41696g.

Zgineła ruda suczka przy 
parku Zwycięstwa, mie­
szany pekińczyk. Zwrot 
wynagrodzę. Tel. 660-894. 

45409g

Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkównaj. 
Poznań, al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 43774g

Springer spaniele — szcze 
nięta rodowodowe sprze­
dam. Matwiejczyk, Wałcz,

wodu starości 
stolarski wraz 
nami. Oferty
Grunwaldzka 19

warsztat 
z maszy- 

,,Prasa”, 
dla 42425g

Sprzedam dachówkę i 
drewnianą konstrukcję da 
chu. Tel. 20-67-02 . 42921g

23f m. 60. 45069g
© Lokale

Poszukuję kawalerki. Tel.

© Kupno
Cegłę pełną kupię. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 43657g.

E. Plater 15 m. 
24-75 wewn. 254 
rem.

1, tel. 
wieczo- 

1085p
Sprzedam duży płaszcz 
damski, skórzany. Tel. 
672-795. 42416g

Sprzedam tokarkę do 
drewna wieloczynnościo­
wą. Tel. 67-51-22 . 42963g

Ładę rocznik 1977. stan 
bardzo dobry sprzedam.
Tel. 20-25-62 godz. 10—18, 
Winogrady 92a warsztat.

44«41g

676-237, 45388g

Pani pracująca z dziec- 
kie-m poszukuje kawaler­
ki, ..płatne miesięcznie. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 18 dla 41733g.

© Różne
Cyklinowanie i lakiero­
wanie parkietów wykonu 
je Zakład Usługowy. 
Krzysztof Dombka,, tel. 
536-70. 44897g

Cyklinowanie, lakierowa­
nie parkietów. Tel. 623-67,

Kupię skrzynię biegów 
Wartbufg 312 , 88-420 Ro­
gowo, ul. Kościelna 14. 
Tadeusz Zamiar. i087p

Szybę przednią z uszczcl 
ką. skrzynie biegów aato 
matik oraz części zamień 
ne do mercedesa typ 
2OC/220 sprzedam Ostrów 
Wlkp. tel. 185-17.

41684g

Bilard elektryczny sprze 
dam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 42380g

Ogródek działkowy przy 
Bema. Tel. 33-17-24 godz.
19—29. 42336g

os
Dnia 7 września 1980 roku zmarł

EDMUND NOWAK
długoletni pracownik Oddziału Zarządu Głów­
nego Związku Zawodowego Pracowników Gos­
podarki Komunalnej i Terenowej w Poznaniu. 
Odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu, Od­
rodzenia Polski i odznaczeniami regionalnymi.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 12 bm. o go­
dzinie 10.10 na cmentarzu junikowskim.

Cześć Jego pamięci!
Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­

czucia składają:
Kierownictwo, współpracownicy 

Zarządu Głównego i Oddziału ZZPGKiT 
452«6g

Dnia 7 września 1980 roku zmarł, po cięż.
ki ej 
mój 
jek

MARIAN TRZCIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, T2 bm. o go­

dzinie 14 na cmentarzu na Miłostowie.
W głębokim smutku pogrążona 

żona z rodziną
Poznań, Szamarzewskiego 56 m. 36. 45027g

EEEBt

Dnia 6 września 1980 roku zmarł po ciężkiej 
chorobie, nasz ukochany i drogi mąż, ojciec, 
teść i dziadek, przeżywszy lat 68

STANISŁAW NOWACKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 12 bm. o go­

dzinie 14.30 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona 

żona z rodziną
Ul. Świt 20 m. 5. 45373g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
września 1980 roku zmarła krótkiej

chorobie namaszczona/ Olejami św., nasza naj­
ukochańsza żona, mamusia, teściowa i babcia 
przeżywszy lat 52. śp.

CZESŁAWA NOWAK
z domu Andrzejczak

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 12 bm. o go­
dzinie 9.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni 
mąż i synowie z rodzinami

Ul. Traugutta 40 m. 5. f 452 Wg

Dnia 9 września 1980 roku zmarła przeżyw­
szy 81 lat, nasza kochana mama

WIKTORIA RATAJCZAK
z domu Gorońska

Pogrzeb odbędzie się w piątek. 12 bm. o go­
dzinie 14 na cmentarzu w Mosinie.

Puszczykówko.

W smutku pogrążeni 
syn, córki, zięciowie, synowa 

wnuki i prawnuki
45333g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
7 września 1980 roku odszedł od nas na zaw­

rze przeżywszy lat 83, po krótkich, lecz cież- 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św 
najukochańszy i nigdy niezapomnirny 
ojciec teść, dziadek i pradziadek

kich 
nasz 
mąż,

PPor,

ski

STANISŁAW PAWICKI
WP, powstaniec wielkopolski, odznaczony 

:em Kawalerskim Orderu Odrodzenia Fol-
Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie się w piątek. 12 bm. o go­
dzinie 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
żona z rodziną

Ul. Dzierż emskiego 5 m. 12. •iólRlg

Tanio sprzedam cebule su 
perfrezji wielkokwiato­
wej. Puszczykowo, Sobies 
kiego 3, tel. 334 . 43084g

Fiata 125p sprzedam lub 
zamienię na 126p. Owiń-

Gdańsk! Zamienię M-4 lo 
katorskie III ptr. 61 m’ 
olbrzymia loggia na po­
dobne w Poznaniu. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 43042g.

Tchórzofretki klatki
sprzedam. Ul. Nizinna 4 

43U»g

ska. Polna 4. 41581g

Samochód Fiat 125p 1500 
rocznik 1976, stan bardzo 
dobry sprzedam. Nowy 
Tomyśl, ul. Ogrodowa 19. 

16710

Pokój, kuchnia, łazienka 
3G ms c.o. nowe, kwate­
runkowe zamienię na 2 
pokoje. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 18 dla 
41937g. 419373

Zamienię mieszkanie w 
centrum II piętro 2 po­
koje kuchnią, c.o., współ 
na łazienka na 1 pokój 
z kuchnią, łazienką w 
centrum. Oferty „Pra^a” 
Grunwaldzka 19 dla 
41472g.

Mon-iu k. 433S8g

Anteny telewizyjne insta 
luje. Tel. 753-34. godz. 
13—15, Anioła. 43828g

Wypożyczalnia sukien

Pokój z kuchnią — Jeży­
ce zamienię na większe. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 41569g.

ślubnych, wieczorowych, 
welonów i nakryć do 
chrztu. Janina Linkow- 
ska, Poznań, tri. Gwardii
Ludowej 2. 43895g

O Matrymonialne
Twoją sprawę najserdecz 
riej potraktuje Biuro Ma 
trymoniadne „We dwoje” 
Poznań - Piątkowo, Osied 
le Chrobrego 17F m. 119, 
dojazdy awtobusami t5, 
87, tram-warjami M, 9.

4489óg

Wągrowiec

KLARĘ RĘKOSIEWICZ
wyrazy głębokiego współ-

z domu Biedermann

Emerytów, współpracownicyRada, Zarząd, Koło

2995-K2na 11.1932-K3

Czesława 1 m. M. prze-

CZESŁAW NOWAK EDMUND NOWAK

Ul, P. Ściegiennego 22 m

45292g

Farmaceutyczno - Chemicznej 
Spółdzielni Pracy „Ziołolek”

Dnia 9 września 1980 roku zmarł nagle opa­
trzony Sakramentami św., przeżywszy lat 51, 
nasz kochany mąż, ojciec, teść i dziadek

w czwartek. 11 bm. o godz. 9 w Bazylice Pry­
masowskiej W Gnieźnie, pogrzeb o godz. 13.30 
na cmentarzu św. Wawrzyńca.

Rodzinie Zmarłej 
czucia składają:

Z głębokim żalem żegnamy długoletniego i za­
służonego pracownika- i członka naszej Spół­
dzielni. śp.

dziadek, teść i brat,

pogrzebowa odprawiona zostanie

Najwięcej ofert otrzymasz 
w Warszawskim Biurze 
Matrymonialnym „Syren 
ka” Warszawa, Elektoral

kwaterun-

45289U

45379Z UT. Parkowa 1 m 45O5lg

Ul. Winna 9a. 45151 g

Borowiec 45318g

bm. o go-JADWIGA POLCYN
z Herwartów

Msza

Ul. Polna 27 m. 17.

W głębokim żalu pozostaje

mąż z dziećmi i wnukami

Gniezno, Poznań.

W smutku pogrążona
STANISŁAW SEIDEL

Dobieżyn 24.
Sosnowa 5 m. 3.

FRANCISZKA PAWLAK
3 września 1980 roku, w wieku 86 lat. piątek, 12 bm. o go-

p i o n a
Prosimy o nieskładanie kondolencji

ROD
45337g 45293;

Pogrzeb odbędzie się w 
dżinie 13 na Miłostowie.

4obotę, 13 bm. o go. 
junikowskim.

Autobus wyjedzie z domu żałoby o godzi­
nie 9.4^.

1980 roku, zrr.arła nasza 
przeżywszy lat 77

babcia i ora- 
św„ zakoń- 
żyćie, dnia

Pogrzeb odbędzie się w 
dżinie 11, na cmentarzu

Ul Promienista 109.Poznań, ul. Świerczewskiego 11 m. Ą0 . 45287g

sobotę. 13 bm. o go- 
góreżyńskim.

RODZINA

Poznań, ul Krzyżowa 7 m. 13

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 12 bm. 
dżinie 10.16 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
żona z dziećmi

t Pogrążeni w głębokim smutku i żalu 
wiadamiamy, że dnia 8 września 1980 -oku 
pracowitym, pełnym poświęcenia i ofiar­

ności życiu, zasnęła w Bogu

IRENA ZUGEHOER

kowe pokój z kuchnią, 
łazienką, ciepłą wodą za 
mienię na podobne 'chęt 
nie większe w Poznaniu. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 41514g.

■Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 13 bm. o go­
dzinie 8.10 na cmentarzu junikowskim.

Córka, syn, wnuki i rodzina

Nieruchomości
Sprzedam dom 4 pokoje, 
kuchnia, c.o., woda, za­
budowania gospodarcze. 
64-121 Kąkolewo 72. 1082p

Autobus odjedzie sprzed domu żałoby o go­
dzinie 7. tDnia 7 września 1980 roku zmarł opatrzony 

Sakramentami św., mój^ najdroższy maź.
ukochany ojciec, 
żywszy lat 57. śp.

chorobie i cierpieniach w wieku 61 lat, 
ukochany mąż, drogi brat, szwagier i wu-

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 12 bm. o go­
dzinie 11 na cmentarzu gófczyńskim.

W głębokiej żałobie pogrążona

Dnia 9 września 1980 roku zasnęła w Bogu 
moja kochana żona, matka, teścibwa, babcia, 
przeżywszy lat 85, śp.

WALENTYNA SZULDA
z domu Kozber

Pogrzeb i msza św. odbędzie się w piątek, 
12 bm. o godz. 14 w Kórniku.-

Pogrążona w smutku

tDnia 8 września 1980 roku zmarła po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sa­
kramentami św., moja najdroższa żona, nasza 

ukochana matka i babcia, śp.

TZ żalem zawiadamiamy, że dnia 9 wrześ­
nia 1980 roku po pracowitym życiu i dłu­
gich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 

św., odeszła od nas na zawsze w 71 roku ży­
cia. moja najdroższa i troskliwa żona, nasza 
kochana mama, teściowa, babcia i prabab­
cia, śp.

STANISŁAWA GAWRON
z domu Targosz

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 12 bm. o 
dżinie 10 30 na cmentarzu parafialnym’ w 
ku. Wyprowadzenie zwłok z dothu żałoby o 
dżinie 9.30.

go- 
Bu-
go-

45290g

tZ żalem zawiadamiamy, że dnia 9 wrześ­
nia 1980 roku zmarła namaszczona Oleja­
mi św., nasza najukochańsza matka, teściowa, 

babcia i prababcia, przeżywszy lat 86

MAGDALENA KOSSOWSKxX
z domu Wojciechowska

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 12 bm. o go­
dzinie 15.50 na cmentarzu junikowskim.

RODZINA

tDnia 7 września 1980 roku zmarła prze­
żywszy lat 75, namaszczona Olejami św., 
nasza ukochana matka, teściowa, babcia i pra­

babcia

ANASTAZJA ŁABĘDZKA
z domu Dobrogowska

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 13 bm. o go­
dzinie 13.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
8 września 1980 roku zasnął w Bogu, po 

długich i ciężkich cierpieniach, mój najdroższy
mąż, nasz ukochany 
dziadek, przeżywszy

ojciec, teść, dziadek i pra­
łat 77

STEFAN PRZESTACKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 13 bm. 

dżinie 9.30 na cmentarzu junikowskim.
S t r a p 1 o

Poznań.

tDnia 6 września 1980 roku zmarł po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, mój najdroż­
szy mąż, najukochańszy ojciec, śp.

JAN WÓJCIAK
lat 72

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 12 bm. o go­
dzinie 8.50 na cmentarzu junikowskim,

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 
» 45058

tZ głębokim żąłem zawiadamiamy, że dnia 
9 września 1980 roku zmarł opatrzony Sa-

kramentami św., 
mąż, ojciec teść,

przeżywszy lat 75, kochany 
dziadek i pradziadek, śp.

TOMASZ STANISŁAWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 13 bm. o go­

dzinie M na Miłostowie.

S. + P 
ELŻBIETA CHMIELARZ

z domu Rogowska
nasza najdroższa matka, teściowa, 
babcia, opatrzona Sakramentami 
czyła swoje pełne poświęcenia

tDnia 8 września 
ciocia

roku zmarła nasza

BRONISŁAWA NOWAKOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w 

dżinie 7.30 na Junikowie.
sobotę, 13 bm. o go-

smutku pogrążona

. Wawrzyniaka 20. 45239g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że d-nia 
9 września 1980 roku zmarł nagle mój ko-

chany mąż, nasz troskliwy ojciec, 
zięć, dziadziuś, szwagier i wujek, 
lat 68, śp.

JÓZEF WENSKI

brat, teść, 
przeżywszy

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 12
dżinie 15.10 na cmentarzu janikowskim.

W smutku pogrążeni 
żona, córka i syn z rodzinami

45371g

Dnia 9 września 1980 roku po krótkiej cho­
robie zmarł mój ukochany mąż, nasz naj­

droższy ojciec, teść, dziadek i pradziadek

FRANCISZEK KACZMAREK 
lat 80 

odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi.
Pogrzeb odbędzie się w piątek,' 12 bm. o go­

dzinie 14 na cmentarzu parafialnym w Skó-
rzewie.

Autobus

głębokim smutku i żalu pogrążona

odjedzie sprzed domu żałoby o go­
dzinie 13.30.

Wysogotowo 42. 451 bóg

4- Dnia 6 września 1980 roku zmarł po cięż- 
I chorobie przeżywszy lat 80. śp.

Pogrzeb odbędzie się w 
zinie 10.50 na cmentarzu

Kopernika 4a m.

Córka z rodziną

45285g
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Kombajny żniwu ją 
także w Poznaniu

• WIELKI — g. K „Cyganeria”. 
POLSKI — 1« „Symfonia do-

KLUB ROZRYWKI ,BROWAR” 
— g. 17 Koncert grupy Porter 
Band; g. 20 Kabaret Jonasza Kof­
ty (w przerwie Poznańska Kape­
la Podwórkowa).

KIMA

KDF MUZA — g. 12-30- 20 -Ł0* 
nad kukułczym gniazdem” (amer. 
18 l.X g. W- 18> 17 30 „Ucieczka na 
Atenę” fang. iS 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 15, 17.30, 
20 „Drogi papa” (wł.-fr.-kand. 
18 1.).

APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
30 „Manhattan” (amer. 18 1.).

BAŁTYK — g. 10, H2, li- 1« 
„Grzeszny żywot Franciszka Bu­
ły” (poi 15 1.). g. 16. 20.15 „Roc- 
kv-2” (amer. 15 1.).

GWIAZDA — g. 10, 12.30, 30 
„Pierwsza miłość” (wł.-fr. 18 1.), 
g. 14.45, 16.30, 18-15 „Niedorajda”

Poanań — to tadoże rolnictwo, a więc i żniwa. Trzeba je w 
bieżącym roku przeprowadzić na obszarze 2 355 hektarów. 
Kilka słonecznych dni znacznie przyspieszyło sprzęt zbóż z 
pól w granicach administracyjnych miasta. Kombinat Pań­
stwowych Gospodarstw Ogrodniczych w Naramowicach ora? 
Insiytut Mechanizacji i Elektryfikacji Rolnictwa w Strze- 
szynie zakończyły zbiory w ubiegły piątek. Niewiele już po­
zostało do sprzątnięcia w gospodarstwach indywidualnych — 
trzeba w nich skosić zboże z około 180 hektarów.

Wyjątkowo trudna jest ta praca. Głównie dlatego, że wy­
łożone zboże nada je się do koszenia tylko kombajnami (It 
„Bizonów” ma Spółdzielnia Kółek Rolniczych w Poznaniu) 
a jest ich zbyt mało. Maszyny też często się psują, dezorga­
nizując roboty. Tradycyjne są zresztą kłopoty z częściam 
zamiennymi (szczególnie do pras zbierających słomę). Opóź­
niło to kampanię żniwną o około 3 tygodnie-w porównaniu 
do roku ubiegłego.

Zbiory są wszakże zadowalające. Z wyjątkiem pszenicy 
ozimej, uzyskano plony większe średnio o 3—4 kwintale z 
hektara. Dotyczy to w szczególności jęczmienia i żyta, (mek)

„Hasło” zaśpiewa 
bułgarskim kolejarzom

Niemal w przededniu jubile 
uszu 60-lecia swego istnienia, 
kolejarski Chór Męski ,JIa- 
sło” wybiera się w kolejną po 
dróż zagraniczną. Tym razem 
na zaproszenie chóru transpor 
iowców z Ruse odwiedzi kilka 
środowisk kole jarskich w Buł­
garii, prezentując polskie pieś 
ni chóralne. Pod kierunkiem 
cyrygentki — Jolanty Komo­
rowskiej i solisty z Bułgarii — 
Milko Kasabova, znanego 
m. in. z występów w poznań­
skim Teatrze Wielkim, przygo 
towano też utwory bułgars- 
kich kompozytorów.

Wyjazd „Hasła” jest rewizy 
tą po sierpniowym pobycie 
chóru z Ruse w Poznaniu. Wy 
stępował on m. in. w ratuszu.

(bej)

Około 15800 turystów 
nocowało w hotelu studenckim

Medal za odwagę

Skok do rzeki
(poi. 12 L). §

KOSMOS — g. 17.30, 20 „Bitwa j I • I
o Midway” (amer. 12 1). ; nO 7000^^ OZieClCOMINIATURKA - g. 15.30 „Obcy 1
— 8 pasażer Nostromo” (ang. 15 
L), g. 17.30, 19.30 „Milczący wspól­
nik” (kanad. 18 1.).

PANCERNIAK — g. 17, 19.30
„Fedora” (RFN 15 1.).

RIALTO — g. 10, 15. 19 „Zna­
chor” i „Profesor Wilczur” (poi. 
12 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g 15, 
17 19 „Dziedzictwo” (ang. 18 1.).

SŁONCE — g. 15.30, 17.30 „Je­
sienne dzwony” (o martwej kró­
lewnie i 7 bohaterach) (radź. b. 
o.); g. 19.30 „Ryzvkant” (amer. 
15 1.).

TĘCZA — g. 15 „Gwiezdne woj­
ny” (amer. 12 t). g. 17.15, 19.30 
„Przvbvwa jeździec” (amer. 16 L).

WCZASOWICZ (Puszczykowo! —
g. 16.45.
15 1). ■ 

WILDA

18.45 „Drapieżca” (fr

g. 15.30, 17.45. 20
„Rewolwer” (wł 18 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 17 „Szkar­
łatny pirat” (amer. 12 1.), 19
„Z podniesionym czołem” (amer. 
I« I.).

Zoo (stare) ul. Zwierzyniecka 
i (nowe) ui. Krańcowa od g, 9 
do 20. '

SZPITALE: interna — ul. Mic­
kiewicza 2: chirurgia, okulistyka, 
neurologia — ul Grunwaldzka 
W16; chirurgia dziecięca — ul. 
Krysiewicza 7; laryngologia — ul. 
Przybyszewskiego 49.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul 
Chełmońskiego 20. Wypadki ulicz­
ne 1 zachorowania w miejscach 
publicznych z terenu Poznania — 
tel. 999: nagłe zachorowania w 
domu, tel 66-00-66

Podstacje (czynne całą dobę);
Os 
ul 
ry 
103,

Piastowskie 16. tel, 722-24, 
Bukowa 1. tel 32-12-61 figo 
16 tel 20-54-31; Kościuszki 
tel. 544-44: Swarzędz, ul

Wiankowa. tel. 544-44
Luboń, ol. Wolności 6. 
i 130-399

Centralny Ośrodek

i 147-399 
tel. 544-44

Informacji
Poznańskiej Służby Zdrowia, u) 
Marcinkowskiego 22 — czynny co 
dziennie g. 7—22, tel. 989 — udzie 
h informacji, porad lekarskich 
prawniczych, przyjmuje skargi 
interwencje.

Telefon Zaufania 988, porada 
prawne tel 522-51 Obie placów­
ki czynne w dni powszednie e 
15.30—7.30. dni świąteczne — całą 
dobę.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142. Główna 52, 
Kórnicka 24, Dzierżyńsktegr 349 
Mickiewicza 22, Słowiańska paw 
104, Starołęcka 1, Głogowska 107/ 
169, Os. Przyjaźni paw. 141, al 
Marcinkowskiego 11 (całą dobę).

RADSO
PROGRAM I: 6 Sygnały dnia: 

9 Lato z Radiem; 11.40 Tu Radio 
Kierowców; 12.25 Mozaika pol­
skich melodii; 13.01 Przeboje świa­
ta; 13.25 Zespół braci Breckier; 
13.40 Kącik melomana: 14 Tu Stu­
dio „Gama”, 15.55 Człowiek i 
środowisko — gawęda; 16 Muzyka 
i aktualności; 17 Aud. public ; 
17.30 Radiokurier — aud. inf 
S. M ; 18 Aud. public.; 18.33 Kon­
cert życzeń; 1015 Panorama pol­
skiej piosenki; 19.40 Tańce ludo­
we Bułgarii; 20 05 Wieczór w Stu­
dio „Gama”; 21,15 Przeboje z In. 
terstudia; 22 20 tu Radio Kierów, 
ców; 22 23 K;r’.;ćw na muzycznej 
antenie; 23 Wita Waś Polska —
mag słowno-muz.

Wiadomości- 0 01 2, 3. 5. 9,
10, 11. 11.40, 12.05, 15. 19, 20 . 21. 22.

PROGRAM II: 7.35 Koncert po­
ranny; 8.35 Dialogi i zbliżenia; 
9.30 Problemy kultury *izycznej. 
9.40 Tu Radio Moskwa; 10 Mnie 
się to nie nodoba - felieton, 10 15 
„Terra - mater” wi*rsze J Poc- 
ka; 10.30 Z nagrań Errolla Corne- 
ra; 10.40 Nie ma marginesu; M 
Wakacje melomana; 11.35 Radiowa 
poradnia rodzinna; U 40 Muzyka 
spod strzechy; 12.05 Od miniatury, 
do uwertury; 12.25 Wakacje me­
lomana; 12.55 A w górach już je­
sień — śpiewa J. Strzelecka; 13 
Dudzie ze społecznym mandatem;
1340 BeMini: Fragnr..
„Purytanie”; 13.36 Ze wsi i o wsi; 
18.51 Sonata cis-moll on 27 nr 2 
Beethovena zwana „Księżycową”: 
14.16 O zdrowiu dla zdrowia; 14.25 
Muzyka Schuberta; 15.20 Popołud­
nie dziewcząt i chłopców; 16 śpie­
wa B. Solo; 16.10 Muzyka polska
XX wieku otwory fletowe:
16.40 „Z pierwszej ręki” — o zbio­
rze reportaży K Czubańskiego;
17 Twarze jazzu — opow.: 17.40 Z 
młodych serc — „Barykada” — 
rep.; 13 Stołeczne aktualności mu­
zyczne; 13.25 Mebiscyt Studia 
„Gam*”; 38.46 Mistrzowie swojego

Hula-hoop nie szkodzi
tylko najmłodszym

7 września zakończył tego­
roczną działalność Międzyna­
rodowy Hotel Studencki „Al- 
matur” przy ul. Św. Rocha. 
Politechnika Poznańska od pię 
ciu już lat udostępnia swój 
Dom Studencki na ten cel, dba 
jąc jednocześnie o wysoki stan 
dard wyposażenia i obsługi. 
W bieżącym roku zostanie pod 
pisana następna urnowa 5-let 
r.ia.

Od 1 lipca przebywało tam 
około 15 000 turystów z kraju 
i zagranicy Większość, to —- 
oczywiście — studenci z całej 
Europy. W tym roku były to 
głównie grupy z NRD i Cze­
chosłowacji oraz turyści indy 
widualni z Finlandii, Danii i 
Norwegii.

MHS dysponował sześciuset 
miejscami w 240 pokojach 
dwuosobowych i trzyosobo­
wych. Czystość i porządek za

pewnił hufiec studencki. Tak 
źe personel hotelu, to kadra 
akademicka uzupełniona za­
trudnionymi sezonowo studeu 
tami.

Działalność hotelu nie ogra 
niczała się wyłącznie do do- 
vzożenia< wycieczek i zapewnie 
nia im noclegów Świadczono 
ponadto szeroko pojęte usługi. 
Grupy turystyczny z zagranicy 
zwykle zamawiały spotkania z 
kombatantami wojennymi, cie 
kawymi ludźmi, przedstawicie 
lami organizacji młodzieżo­
wych, bilety do kina, wyciecz 

po mieście i regionie.
Dochód z działania hotelu 

przeznaczony jest na studenc­
ką wymianę turystyczną z za 
granicą. Od dobrego funkcjo­
nowania tej placówki zależy 
w ięc m. in. udział poznańskie 
go środowiska akademickiego 
w corocznych wojażach waka­
cyjnych po świecie. (pim).

Decyzja była natychmiasto­
wa: bez rozbierania się skok 
do wody. Wełna nie jest w 
tym miejscu bardzo głęboka, 
ale wystarczająco, by pochło-
nać każdego nie
pływać, 
dziej.

a dziecko
umiejącego 

tym bar-
Rozpaczliwy krzyk

dziewczynki (8-letniej, jak się 
później okazałe), rozlegał się 
jednak tylko kilka sekund — 
mężczyzna by i już przy niej i 
ratowniczym chwytem doholo 
wał do brzegu.

Owym bohaterem ckazał się 
strażak z Obornik — ognio­
mistrz Antoni Gomulec, a zda 
rzyło się to w lutym bieżące­
go roku w pobliskim Kowa- 
nówku, przy przenikliwym 
chłodzie i temperaturze wody 
8, stopni. Dopiero teraz nada­
rzyła się jednak okazja, by wy 
różnić dzielnego strażaka. Na­
deszło odznaczenie, o które 
wnioskowano do Rady Pań­
stwa. Wicewojewoda poznań­
ski — Romuald Zysnarski u- 
dekorował dzielnego oborni- 
czanina medalem „Za ofiar­
ność i odwagę” podczas spot­
kania, które odbyło się w stra 
żackiej Izbie Pamięci w Poz­
naniu. fbop)

Kolorowe kółka opanowały 
znowu świlat. Kręcą n<imj za­
wzięcie dzieci na skwerach, w 
parkach na osiedlach. Cudow­
ną metodę na zgrabną sylwet 
kę widzą w tym panie.. Ponoć 
jednak podobna moda sprzed 
lait dała o sobie znać wzmo­
żonymi zachorowaniami na 
różne niedomogi kręgosłupa. 
Czyżby więc wirujące na bio­
drach kółka były szkodliwe? 
Z tym pytaniem zwróciliśmy 
się do lekarza ortopedy — dr 
Romana Ratom s-ki ego.

Okazało się, że „hula-hoop-’ 
zupełnie nie szkodzi dzieciom. 
Ich kręgosłupy są elastyczne, 
'łatwo więc przystosowują się 
do tego typu ćwiczeń. Gorzej 
natomiast z osobami starszy­
mi. Tu kó?ka — szczególnie je 
śli są cięższe — mogą rzeczy­
wiście przyczynić się do niedo 
magań kręgosłupa.

A więc „hula-hoop” zabawą 
dla młodych. Alen)

Krytycznym okiem

„Darowana" podróż

Taoakie chrzciny
Indywidualne nadawetnie

imdTifi naij>mł<’iszy8n dbywate- 
loim w pozmńskiim Urzędzie 
•Stanu Cywilnego ma już swo 
ją tradycję. Dążąc do-upow- 
szechnianią tej formy obrzędu 
woiści cfbywałelskiej. od dwóch 

Tat nadaije się imiona także 
zbierewo.

Przedwczoraj w rartuszu — 
w obecności rodziców i hono- 
rcfyych opiekunów — przyjęto 
w poczet obywateli miasta 17 
dzieci urodzonych w dniu ha- 
rodowego święta — 22 lipca 
1980 roku. Było to już trzecie, 
podobne spotkanie w tym ro­
ku. Poprzednio imiona wraz 
z pamiątkowymi dokumenta­
mi otrzymały maluchy u rodź o 
ne 23 lutego i 1 czerwca, * a 
więc w rocznicę wyzwolenia 
Poznania i w Dniu Dziecika.

Było tok: powformowany przez 
kierowcę autobusu, że za wó­
zek z rpemowlęciem płaci się ty 
te, ile za dorosłą osobę, rów­
nież wracając tego dnia do do­
mu tramwajem skasowaliśmy za 
dwie osoby plus dziecko 3 prze 
jazdy, czyli 3 zł. Widząc to, pod­
szedł do nas kontroler w cywi­
lu i zażądał 300 zł kary, bo za 
wózek z dzieckiem należało za­
płacić 2 zł. Dodał, że właściwie 
powinniśmy zostać ukarani je­
szcze dodatkowo, gdyż dziecka 
nie wolno przewozić w wózku, 
lecz na ręce. A nasze maleń­
stwo ma zaledwie 2 miesiące, 
więc chyba bardziej niebezpiecz 
nie trzymać w rękach, niż we 
wózku. Po przyjeździe na pętlę 
zapytaliśmy panią dyspozytor, 
ile kosztuje przewiezienie dziec 
ka w wózku? Odpowiedziała, że 
„od maja 3 zł". Już zupełnie 
nie wiemy, He należało płacić, 
bo taryfy opłat w tramwaju, ani 
w autobusie nie było.„

Relację Henryka P. przedsta­
wi iśmy zastępcy dyrektora WPK 
(mgr inż. Andrzej Rejmoniak), 
który wyjaśnił, że zgodnie z prze 
pisami, przewóz wózka z dziec­
kiem (powinno być zabezpieczo­
ne szelkami przed wypadnię­
ciem), lub bez dziecka kosztuje 
w tramwaju 2 zł, a w autobusie 
linii miejskiej 3 zł. Nieporozumie 
niem więc była informacja za­
równo kierowcy, jak też dyspo-
zytorki trudno zrozumieć,
skąd się u nich wzięły te dane, 
bo taryfa obowiązuje bez zmian 
od 1971 r. Zapowiedziano też 
uzupełnienie w najbliższym cza­
sie brakujących w tramwajach 
i autobusach wywieszek z tary­
fą opłat.

Wobec wyjątkowości zdarze­
nia i w związku z tym, że była 
to jego pierwsza podróż środka 
mi komun^acj' masowej, oses­
kowi darowaną karę. (2k)

Początek sezonu Teatru Nowego

Pierwsza premiera i wystawa obrazów
Pierwszą premierą sezonu 

1&80/81, ósmego już z kolei pod 
kierownictwem artystycznym 
Izabelli Cywińskiej, będzie w 
poznańskim Teatrze Nowym 
spektakl „Rewizora” Mikołaja 
Gogola. To arcydzieło świato­
wej sztuki dramatycznej reży 
seruje I. Cywińska; twórcą 
scenografii jest Jerzy Juk-Ko 
warski. Horodiniczego gra Ja­
nusz Michałowski, a Chlesta- 
kowa — Wiesław Komasa. Pre 
miera „Rewizora” odbędzie się 
w najbliższy sobotę.

Tego samego dnia rozpocz-

nie także ósmy sezo-n swej 
działalności Galeria Nowa, któ 
rej patronują Teatr Nowy, ZW 
ZSMP w Poznaniu i „Głos 
Wielkopolski”. We foyer tea­
tru o gadanie 17 odarta zo­
stanie wystawa malarstwa i 
rysunku Stanisława Młodożeń 
ca. Artysta ten ukończył w 
1978 roku warszawską Akade 
mię Sztuk Pięknych; w lutym 
br. jego obrazy były m. in. 
pokazane na wystawie „35 lat 
malarstwa w Polsce Ludowej” 
w warszawskiej „Zachęcie”.

(bran)

Echa naszych publikacji

Obietnica porządku
W odpowiedzi, na krytykę (w 

„Głosie” z 27 sierpnia) bałaganu 
i niedbalstwa w ogródku urzy ka­
wiarni W—Z w Poznaniu, otrzy-

maliśmy odpowiedź od dyrektora 
Oddziału Gastronomicznego WSS 
„Społem” —, Jerzego Czapskiego. 
Potwierdzono nasze zarzuty. Mar­
kizy zostały wymienione, a — 
jak czytamy w piśmie — udostęp­
nienie ogródka z nieposprzątaną 
i nieczynną fontanną oraz brud­
nymi markizami jest winą kie­
rownictwa zakładu. Wyciśnie się 
wobec niego konsekwencje służ­
bowe oraz pozbawi kwartalnej 
premii, (tog)

Coraz więcej rodziców wy­
biera formę nadawaoia imion 
swoim pociechom. Indywidua! 
nie lub zbiorowe’ otrzymuje je 
w Urzędzie Stanu Cywilnego 
około 260 dzieci rocznie. (mek)

warsztatu; Ł9 Recital fortep. W. 
Wiesztordta; 20 12 diorami muzy­
ki współczesnej; 21 D Szostako­
wicz: Kwintet. 22 Książki, które 
na was czekają; 22.30 Wiersze 
poetów bułgarskich; 22.40 „Listy 
z teatrów” — nr 11; 23.10 Pieśni 
Henry Purcella: 23.35 Co słychac 
w świecie; 23.46 Jazz na dobranoc

Wiadomości: 4.30 . 5.30. 6.30. 7.30.
8.30. 11.30, 13.30. 18.30 , 21.30. 23.30

PROGRAM III: 8.05 Za kierow­
nicą; 8.40 Kiermasz płyt wytwór­
ni Supraphon; 9 „Kontakt” — 
ode. pow. G. Górskiej: 9 10 Mała 
poranna muzyka; 9,45 Dyskoteka 
pod gruszą; 10.35 Dyskoteka r>od 
gruszą; U Pow. w wyd dźw B. 
Pruss — Faraon; 11.30 Organowe 
sola Milta Bucknera: 12.05 W to­
nacji Trójki, 13 Powt. z rozryw­
ki; 13.50 Ruchome święto — ode 
pow.; 14 V/ tonacji Trójki — cz 
II; 15.05 Lato w Filharmonii: 16 
Wakacje ze swingiem; 16.40 Szko­
ła wrażliwości — rep ; 17 05 Mu- 
zyczna poczta UKF; 17 40 Wszyst­
kie drogi prowadzą do NashvfHe. 
18.10 Polityka dla wszystkich; 
16.30 Czas relaksu: iś Kąty widzę- 
ma; M K Zespoły Sergio' Mende-

Kursy w Domu Drukarza
Dom Kultury Drukąrza w Poz­

naniu, ul. Inżynierska 10 przyj­
muje zapisy na następujące kur_ 
sy: Kursy tkaniny artystycznej, 
kurs kroju i szyeia, kurs kosme­
tyczny i kurs brydża sportowego.

Szczegółowe informacje można 
uzyskać w DKD p. 6 II ptr. Te­
lefon 505-21.

sa; 1)9.35 ■ Opera G. Carpentier — 
„Luiza”; 19.56 „Kontakt” — ode 
pow.; 26 Minl-max; 26.45 Zespoły
S. Mendesa; 21 Reminiscencje mu­
zyczne — spotkanie z L Godow- 
skim; 22 08 Gwiazda siedmiu wie-
czorów Biser Kirów; 22.15
Blues wczoraj 1 dziś. 22 45 Zespo­
ły Sergio Mend es a: 23 Swoje ulu­
bione wiersze recytuje J Trela; 
23.05 W tonacji Trójki; 24 Miedzy 
dniem a snem

Wiadomości: 6.15. 7, 8. 10.30, 12. 
16, 17. 19.30. 22 0.50

PROGRAM IV: 8 Śpiewa L. Dłu­
gosz; 8.10 R-TV Szkoła średnia 
dla pracujących — j. polski — 
sem. I „Lekcja żywych wątków”; 
8.25 K. Kurpiński — Uwertura do 
opery „Jadwiga, królowa Polski” 
(stereo): 8.35 Takie będą Rzeczy­
pospolite „Wsnółczesna higiena 
szkolna a organizacja pracy ucz­
nia”: 9 Dla kl III—IV (środowi­
sko społ przyrodn > ..Najlepsze 
miejsce na grzyby” — słuch - 9 25 
Tria fortepianowe L von Beetho- 
vena (stereo): 10 Dla kl VIII (hi­
storia): 10 30 E-'-'-da pr^i^źn 
M Dla kl. IV lic. (j polski) .Poe­
ta miłości i śmierci”; Tl .30 Carl 
Maria wm Weber — fragmenty

Nie było prqdu
Wczoraj telefonowali do nas 

czytelnicy z pytaniem t dlaczego 
wieczorem nie było prądu w wie­
lu punktach Poznania. Brakowało 
go na Winogradach, Ratajach, na 
Jeżycach i gdzieniegdzie w śród­
mieściu. Jak poinformowano w 
Pogotowiu Energetycznym przy­
czyną przerwy w dopływie ener 
gii, która trwała od godziny 18 
do 20 było oszczędnościowe wyłą 
czenie. (jog)

Zmodernizowane tory 
nie „męczą” tramwajów

Im lepsza jakość torowiska, 
im jest ono mniej misze zonę 
— tym sprawniej mogą się po 
nim poruszać tramwaje. W Po 
znainiu systematycznie wydłu­
ża się odcinek torów już zmo 
dernizowanych, które tym sa­
mym nie „męczą” zielonych 
wozów. Nadal wszakże potr.ze 
by w tej dziedzinie są znaczne. 
Ekipy torowe Wojewódzkiego 
Przedsiębiorstwa Komunika­
cyjnego niezmiennie zajęte są 
tymi pracami, ale zadań cią­
gle jest dużo.

Niewiele czasu na odpoczęcie 
miały brygady WPK po unowo 
ćześnienlu rozjazdu u zbiegu 
ulic Dąbrowskiego i Przyby­
szewskiego. Pilnie bowiem 
trzeba modernizować torowi­
sko wzdłuż al. Wielkopolskiej 
i Małopolskiej. Tam właśnie 
skoncentrowano teraz wysiłek, 
wymieniając mofeno zużyte 
szyny w kierunku Sołacza.

Tu i ówdzie wykonuje się 
też w Poznaniu drobne napra 
wy torów tramwajowych — 
zwłaszcza na ich lulkach. Nie 
bawem podjęte mają być ko­
lejne prace. Niektóre będą wy 
konywane w godzinach noc­
nych. (bdp)

To się przyda 
każdej pani

Nowoczesne i funkcjonalne 
pomieszczenia otrzymał: nowy 
punkt WSS „Społem — „Pralk 
tyczna Pani” przy ul. Findera 
37 w Poznaniu. Można w nim 
skorzystać z usług firyzjersko- 
kosmet yc zn y c h, krawi ec kich 
oraz z poradni racjonalnego 
żywienia. Jaik informuje kie­
rowniczka punktu — Elżbieta 
Kaliszuk, niebawem ma być 
zorganizowany kurs tkania 
tak modnych obecnie gobeli- 
nów a ponadto kursy artysty 
cznego wiązania sznurka, dzie 
wiairstwa oraz kroju i szycia. 
Młode mężatki na pewno zain 
teresują sprawy racjonalnego 
żywienia, którym ma być tak 
że poświęcony specjalny cykl 
wykładów, (zd)

Odwołany koncert
Z przyczyn niezależnych od or­

ganizatorów, Filharmonia Poznań­
ska odwołuje zapowiedziany na 
najbliższy piątek (12 hm.) koncert 
z udziałetn peruwiańskiego śpie­
waka Luigi Alvy, za co przepra­
sza mąlomanów.

Nie odbędzie się też zapowie­
dziane na dziś spotkanie z tym 
artystą, w gmachu Teatru Wiel­
kiego. (na)

3-aktowej
elfów”;
spodarzy; 12.25 Giełda płyt (ste­
reo); 33 j rosyjski: 13.26 Dla kl. 
III—IV (środowisko społ.-przyrod­
nicze) „Najlepsze miejsce na grzy­
by” — słuch., 13.46 muz. rozrywk.; 
1:3.50 Tu Studio Stereo; 14.45 
Śpiewa Bułgarski Chór Ludowy 
im Kulowa; 16 05 TPR — Studio 
Współczesno — Pół wieku Teatru 
PR „Na morskich szańcach Rze­
czypospolitej” cz H: 16.05 Nauka 
i technika w krajach socjalistycz­
nych — mag. OIRT; 16.25 Olimpia­
da języka rosyjskiego — aud. 4; 
16.46 z taśmoteki spikera; 16.50 
Radioexpress; 17 Radioreklama: 
17.15 Aud ekonom.; 17.25 Antena 
Młodych: 18 Stereo: „Jacąues Brel 
— współczesny trubadur ”• 18.25 
„Postawy i wzory. — Odwaga i 
brawura”* 18.45 Radiowy Porad, 
nik Językowy prof. dr M Szymr 
czaka: 19 Słynni ludzie w aneg­
docie — Christ o Botew; 19 15 J 
rosyjski- 19.30 Stereo: W;eczór w

12.05 Ćzas dobrych go-
opery ..Oberon”, król

Stereo; 22 15 To proste zrób
sam; 22.35 Jak zostać wynalazcą;
22.50 M Korecka gra preludium 
Claude'a Debussy’ego.

Wiadomości: 6.40, 12, 15, 16 22.55

PROGRAM 1

15J2O — Program dn.<ia;
15.25 — Dla młodych widzów — 

„Turniej zastępowych” (kol.);
15.55 — Obiektyw.
16.15 — Dziennik (kol.);
16 30 — Dla młodych widzów; 

Czwartek telewizji Dziewcząt 
i Chłopców w programie ko­
lejny odcinek filnw z serii 
„Dick Turpin” pt „Polowanie 
na lisa” (kol.):

17.30 — Magazyn bezpieczeństwa 
ruchu drogowego (kol );

18.00 — „Patrol” — „Jak żołnie­
rze” — program wojskowy 
(kol);

18.25 — Telewizja Młodych przed­
stawia — Sposób życia (kol );

18.50 — Dobranoc;
19.00 — ..Sonda” — „Rozbitkowie” 

(kol.);
M.30 — Dziennik telewizyjny;

20.10 — Teatr Sensacji — Jtrisusz 
Grodziński, Michał Kasper o- 
wicz — „Pułapka na „star ot 
sea”;

21.25 — Pegaz (kol.);
22.10 — „400 lat Zamościa” — re­

portaż muzyczno-historyczny 
(kol.);

22.40 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2

DWÓJKA DLA DRUGIEJ ZMIANY 
— PREMIERA DNIA —

10.00 — Sonda:
10.25 — 400 lat Zamościa — renoc- 

taż:
10.55 — „Magazyn bezpieczeństwa 

ruchu drogowego”;
11.26 — Dziennik (kot.);
16.55 — Program dnia:
17.30 — „Popołudnie podróży t 

z przygody” (kol.);
19.30 — Dziennik telewizyjny;
20.10 — Nurt;
21.10 — 24 godziny (koi.);
31 •2®„— Kino Oko — kalejdoskop 

fiłmowy (koi.k
22.10 Nurt


